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ABISYNJA--KOLONJĄ WŁOSKĄ 


NEGUS JEDZIE DO GENEWY 


PARYŻ, 75. (tel. wł.) Rozpisując się 
la temat sprawy abisyńskiej, „Oeuvre“ 
zauważa, iż możnaby być zadowolonym 
Jeżeli Włochy zgodzą się szanować in- 
lepesy francuskie naokoło kolei Addis 
Abeba — Dżibuti, a interesy angielskie 
naokoło źródeł Nilu i jeziora Tana. 

Dalej waioskuje „Oeuvre“, że Wiosi 
nie będą utrzymywać w Abisynji woj- 
ska. a tylko policie i że rozbroją tu- 
bytców. 

Przypuszczalnie taa, spodziewa się 
dziennik, nie będzie nowego negusa. 
taiomias! poszczegó'mym szczepom pogo 
S'awiopa będzie zna:zna samodzielność 
€ nad całym krafem, jako nad kolonją 
włoską. sprawować będzie rządy guber 
nator faszystowski. Można przypuszczać 
że Mussojmi nie będzie brał pod uwagę 
żadimych zobowiązań międzymarodowych 
lez w poczuciu pełnej suwerenności 
realizować będzie w Abisymji posfano- 
wienia, bez względu na Ligę Narodów. 

Natomiast w dziedzinie gospodarczej 

uce zapewme starać się będzie o współ 
Wracę Anglji i Framceji, nie stosując je- 
duek systemu otwartych drzwi wobec 
-"nmych państw, 

JEROZOLIMA, 7.5. (PAT) Reuter do 
%iaduje się, że cesarz Haile  Selascie 
Spędzi tylko kilka dni w Palestynie, a- 
by odwiedzić miejsca święte. 

Rodzina jego pozostanie w Jerozofi- 
lnie podczas gdy sam cesarz uda się do 
Europy, aby bronić spraw swego kraju 

W konewacie abisyńskim zapanowa- 
ło wielkie ożywieńie w ciągu ostatnich 
dni. Na przyjęcie cesarskie zmieniano 
weminętrzae urządzenie i umeblowanie. 
Koionia abisyńska żywi przekonanie, 
iż wyjazd cesarza Abisynji nie jest rów 
hoznaczny z ubdykacją. albowiem ce- 
SArz bronić będzie swej sprawy przed 
Ligą Narodów. 

ODZNACZENIA DLA 
MUSSOLINIEGO 

RZYM, 75. (PAT) Dziś rano król Wi- 
ktor Emanuel doręczył Mussoliniemu in 
Sygnia wielkięgo Krzyża Sabaudzkiego 
orderu wojskowego. 

Niezwłocznie potem członkowie kapi- 
iuby tego orderu udali się do szefa rza- 
du, by złożyć mu życzenia. 

Dziękując za gratulacje Mussolini o- 
świadczył, że osiągnięte przez wojska 
włoskie zwycięstwo zawidzięczyć należy 
przedewszystkiem miezwykldj potędze 
narodu włoskiego wzmocnionego idea- 
tami faszyzmu. 

3 MILJONÓW WŁOCHÓW 
WZIĘŁO UDZIAŁ W MANIFESTACJI 

RZYM, 75. (PAT) Według doniesień 
'abranych przez ministeretwo spraw we- 
wmętrznęch i sekretariat partji faszy- 
stowskiej na odbytej dnia 5 maja Adu- 
natką, Generale, brało udział prawie 3% 
miljonów Madzi, 

PUSELSTWA CUDZOZIEMSKIE 

POZOSTANĄ W ADDIS ABEBIE 

LONDYN, 7.5. (PAT) Według tele- 
gramu, nadesłanego do  Mimistrestwa 
Spraw Zagranicznych przez posła Wiel- 
kiej Brytanii w Addis Albebie, marsza- 
lek Badogiio poinformował członków 
korpusu dypiomatycznego. iż zgadza się 
by poselstwa cudzozjemskie pozostały 
unfazie w Addis Abebie. 

Włochom przysługuje wprawdzie, jak 
*ę zdaje prawo wezwania poselstw cu- 
dzoziemskich. akredytowanych przy da- 
wnym rządzie abisyńskim, do wyjazdu 
ale rząd włoski postanowił obecnie mie 
korzystać z teE prawą. 

W każdym 1azie. jeżeli nawe: posel- 
iwa cudzozienskie opuszczą Addis A- 
ebe, to, jak się dowiaduje agencja Re- 
utera, konsulat Wielkiej Brytanji pozo- 


stanie na miejscu. 


Wojeka gen. Grazianiego rozbiły re 


Koła miarodajne zaprzeczdją stanow- |sztę armji Rasa Nassibu i Wehib Paszy 


czo pogłoskom, jakoby między Wielką 
Bry:anją a Włochami 
być miała wymiana 
stji abisyńskiej. 
ZDOBYCIE DŹRDŻIGI 
RZYM, 7.5. (PAT) Jak donoszą z Mo- 


poglądów w kwe- 


I zdobyły w mieście zmaczme  zapney 


przeprowadzona | materjału wojennego. 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA WŁOCH 


RZYM, 7.5. (PAT) Czynniki miaro- 
dejme stanowczo dementują domiesienie 


gadičcio, Włosi zajęli miasto Dżidżiga, | prasy zagranicznej, jakoby Stany Zje- 


w chwil. gdy Mussolini obwieszczał na | dnoczone były skłonne udzieśić 


rodowi zwycięstwo włoskie. 


chom kredytu na cele kolonizacy jane. 


Układ rozbrojeniowy bez Niemiec 


Blum o przyszłych losach Francji 


LONDYN, 7.5. (Tel. wł.) „Daily He- 
rald“ ogłasza wywiad z przywódcą so- 
cjalistów francuskich Blumem, jako 
przypuszczalnym szefem przyszłego 
rządu francuskiego. 

Blum oznajmił, że zwycięstwo jego 
stronnictwa następuje w chwili waż- 
nej dla pokoju, demokracji ; cywili- 
zacji. Stanowi to fakt tragiczny, że 

rzychodzi zapóźno, aby zapobiec pod 
Ben Abisynji — oświadczył Blum — 
ale o ile przeszłość nie była w naszych 
rękach, to przyszłość należy do nas, 

um wypowiedział się za wzno- 
wieniem Świetnej krystalizacji -ucha 
rliędzynarodowego, jaka, jego zda 
niem, wyjawiła się w Lidze we wrze- 


wo ducha międzynarodowego w Lidze 
i objąć w niej kierownictwo. Jedyną 
płaszczyzną współpracy międzynaro- 
dowej jest rozbrojenie, które nie po- 
wiodło się, jak twierdzi wielu, spowu: 
du braku odwagi i zaufania ze strony 
Franeji. 

Nowy rząd francuski będzie posia 
dał odwagę swoich przekonań — o- 
świadczył Blum — zapowiadając pod- 
jęcie nowej inicjatywy rządu trancu- 
skiego w zakresie rozbrojenia. O ile- 
by Ńiemcy odmówiły — to należy za- 
wrzeć układ rozbrojeniowy bez Nie- 
miec. Odtąd Wielka Brytanja polegać 
może całkowicie na Francji co do po- 
narcia zbiorowej akcji w Lidze Naro- 


śniu, ale od tego czasu uległa rozwod |dów. Zbiorowe bezpieczeństwo zależy 


nieniu. Blum podkreślił, że jego stron- |od współpracy 


francuskiej i brytyj- 


nictwo postanowiło wskrzeSić na no- skiej demokracji — zakończył Błum. 


Straszna katastrofa lotnicza 


3 pilotów poniosło śmierć 


POZNAŃ, 7.5. (PAT). Dziś w godzi- 


Oliarom wypadku poápi na- 


nach popołudniowych w powiecie Wą- |tychmiast z pomocą okoliczna ludność 


growieckim, w miejscowości Skole 
zderzyły się dwa samoloty ćwiczebne. 

Jeden z nich runął na ziemię i po- 
grzebał pod szczątkami załogę, złożo- 
ną z oficera i podoficera, 

Drugi samołot usiłował wylądować, 
w trakcie czego lotnik wySkoczył z 
spadochronem. Spadochron jednak nie 


oraz dwaj lekarze dr. Fabjanowski j 
Fórster. 

Jak się dowiadujemy, Śmierć po 
nieśli: porucznik-obSerwator Janus; 
Śliwiński, st, sierżant Adamczyk i 
sierżant Ozorkiewicz, 

Czwarty lotnik podporucznik Lubie- 
niecki wyszedł z katastrofy bez 


otworzył się i lotnik zginął na miej- |szwanku. 


seu, 


Serdeczny list P. Prezydenta 
DO B. AMBASADORA PATKA 


WARSZAWA, 75. (PAT). Pan Pre- 
zydent R. P. wystosował p. amba- 
sadora Stanisława Patka odręczne pi 
"mo treści następującej: 

Wieke Szanowny i Kochany: 
Panie Ambaeadorze! 

W chwili, gdy Pan opuszcza służbę 
państwową, ażeby nadal służyć Rze- 
czypospolitej piastujac godność jej 
senatora. pragnę dać wyraz uczu- 
ciom, które zawsze miałem i mam w 
stosunku do Pana Ambasadora. Uozu- 


Wto-|cia te określam jako głęboki szacunek 


połączony z wielką sympatją. Źródłem 
ich jest uznamie. które zrodzić się mu- 
ei w każdym obywatełu, kiedy spoj- 
rzy na pełne zmagania się lata Pań- 
skiej działalności w czasach maszej 
wspólnej tęsknoty do odzyskania by- 
tu niepodległego, a potem na pracę 
pańska, Panie Ambaeadorze. nad u- 
trwaleniem i wzmożeniem znaczenia 
Polski w świecie. Dziś, gdy roz Š 
na Pan nowy okres swej danaa 
życze Panu, aby- wartości Pana wraz 
z zdobytem długoletniem doświadcze- 
niem. wydały jakmajlepsezy dla Polski 
owoc. Łączę wyrazy mojego wysokie- 


go szacunku. r! 
(—) 1. Mościcki. 


Imigracja do Palestyny 
NIE BĘDZIE WSTRZYMANA 


LONDYN, 7.5. (Tel. wł.)  Podczaa 
dyskusji w parlamencie nad sytuacją 
w Pałestynie. minister kolonij, Tho- 
mas, oświadczył, że rzad brytyjski 
spełni swe przyrzeczenia i w żadnym 
wypadku nie zmieni swej polityki 
pod presis rozruchów i pogróżek. 

Nie może również być mowy — pod- 
kreślił minister — o wstrzymanim imi- 
gracji żydowskiej do Palestyny- 


Straszliwy pożar 
W DAWIDGRÓDKU 


WIŁNO, 7.5, (Tel. wł.) W dniu dzi- 
iejszym w godzinach rannych wy- 
huchł olbrzymi pożar w Dawidgródku 
w wojewódziwie Wileńskiem. W prze 
ciągu kilkunastu minut około 100 do 
mów stanęło w płomieniach. Zginęła 
kobieta i dwoje dzieci. Straty wyno- 
szą około pół miljona złotych, 
Utworzono natychmiast komitet po- 
mocy pogorzelcom. 


ZAKAZ PRZYWOZU TOWARÓW 


WARSZAWA, 75. (PAT) Na ostat- 
giem posiedzemiu Rada Ministrów w 
chwaliła wpiowadzenie zakazu przywo 
zu wszystkich towarów, 

Rozporządzenie to nie dotyczy towa 
rów: ojętych konwencją niemiecko-pol- 
ską, podpisaną w Genewie doia 15 ma- 
ja 1932 r. w sprawie Górnego Śląska, 
objętych umowami o małym ruchu gra- 
nicznym. podlegającym przepisom o ©- 
brocie «*a'unkowym, uszlachetniającym, 
czynuaym i biermym oraz o obrocie wa- 
runkowym, reparacyjniym czynnym i 
biernym, stanowiących używane zwykle 
w haadlu wewnętrzne i zewnętrzne o 
pakowanie, które są wolne od cła, wre- 
szcie towarów, do których mają zasto- 
sowanie zniżki cene oraz zwolnienia 
od' cła. 

Wprowadzenie generalnego zakazu 
przywozu wszystkich towarów ma na 
celu zharmonizowanie zarządzeń regin- 
mentacji towarowej z w: »wadzoną 0- 
statinio reglamentacją O wizową. 


Z ŁAGRANICY 


konanie zobowiązań umownych wobecjgranjczen o charakterze gospodarczym, 


zagranity ma być oparty na przydzia- 
łach kootyngentowych uskutecznianych 
w ramach reglamentacji towarowej, 
związku z tą uchwałą Rada Ministrów 
przyjęła projekt dekreiu Prezydenta 
R. P. w sprawie kontrol! obrotu towa- 
rowego z zagramicą. 

Dekret ten przewiduje powołanie do 
życia Kcmvsji obrotu towarowego, któ- 
iej zadanie będzie polegało na kontro- 
lowamiu tranzakcyij eksprtowych, przyj 
mowaniu zgłoszeń wwozowych oraz wy 
stawianiu zaświadczeń walutowych. 


OŚWIADCZENIE 
MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU 
WARSZAWA, 75. (PAT) Minister- 
siwo Przemysłu i Handlu komunikuje: 
Rozszerzecie ragiamentacji przywozu 
Gwarowego z zagranicy na całość tego 
przywozu jest zarządzemicm ściśle tech- 
nicząej natury, pozostającem w bezpo- 
Średniem związku z reglamenftacją obco- 


Przydział dewiz pod kątem widzenia ]tu dawizamj į złojem, a co zatem idzie, 


potrzeb rynku wewunęt:znego jak i wy 


nie oznaczy nowych merytorycznych o- 


Należy przypomnieć. jż już w chwil 
obecne; :egiemientacja przywozu towa 
:owego z zagranicy obejmowała około 
80 proc. przywoza i to bądź przez sfo- 
sowanie zakazu przywozi Oraz udziela- 
nie kontyngentów przywozowych. bądź 


też w drodze automatycznych ulg cel- 
nych. 

Rozciągnięcie zakazu przywozu na 
towary, które dotychvzas zakazom ta- 


km nie podiegaty, ma na ceu ujedro- 
licenie polityki gospodarczej państw: 
w stosunku do przywozu na "le kontrai 
obrotów dewizowych i mie oznacza 
czywiście bynajmniej zaostrzenia po! 
tyki tej w sensie ogramczenia przy- 
wozu. Tak jak dotychczas w tamach 
starych zakazów w uowowproawadzo- 
nych zakazach kontyngenty będą u- 
dzielane zarówno ma podstawie naszirch 
polfitycznc-handiowych zobowiązań w 
stosunku do zagranicy jak i w związ- 
ku z uzasadnicnemi potrzebami rymku 
wewmętrznezgo. 
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piątek 8 maja 19% rofn 


W CZTERY OCZY Z MUSSOLINIM 


„Duce” wśród mas i „Duce” w swej pracowni 


W „Ilustrowanym Kurjerze Codzjen- 
aym” zamieszczony został wczoraj nie- 
zmisrnie ciekawy reportaż Konrada 
Wrzosa z Włoch, który miał wywiad z 
Benito Mussoljnim, Przytaczamy fra- 
gmenty tego reportażu, który częściowo 
wyjaśnia zdumiewające  przeobrażenie, 
jakie mastąpiło we Włoszech, Pierwsza 
część reportażu dotyczy uroczystości za- 
łożenmia czwartego miasta Aprilja, na 
błotzch Pomtyjskjch, 

Na godz. 9 wyznaczono początek u- 
roczystości. I punktualnie o godz. 9 
przyjechał Duce, Tłum, który zebrał 
się w szczerem polu, na którem nie- 
bawem stanie miasto — tłum zakoły- 
sal eię. „Duce, Duce”, zaczęto wołać 
w pierwszych rzędach. gdy spostrze- 
żono Mussoliniego. Rozległy się okla- 
ski, które szły za nim, gdy wyskoczył 
lekiko ze swego auta; za nim pobiegło 
jego otoczenie. Oklaski i okrzyki po- 
wtarzano rytmicznie: „Duce, Duce, 
Duce". i 
i wszedł na trybunę lekkim, 
pewnym krokiem, Miał na sobie sza- 
Ty ur, czarną koszulę i czarne 
kepi z czerwoną wypustką. Głowę dum 
nie odrzuconą w tył, pierś wypełnio- 
mą słębokim oddechem, Wszedł na 
trybumę i rozejrzał się po zebranych. 
Tium radośnie pozdrowił go okrzy- 
kiem: „Duce“, 


Sylweta Duce 


Mussolini zbliska jest szczuplejszy, 
niż ma filmach i aw iejszy. Zna- 
my go z fotograiji surowego. Mussoli- 
mi w kontakcie z masą bywa surowy, 
ale bywa również uśmiechnięty, — 
i tego właśnie dnia śmiał się. W kon- 
takcie z masą jest Dyce prosty i fami- 
ljarny, Zbudowany regularnie, jak 
atleła średniej wagi, średniego wzro- 
mu, nie jest ani wysoki, ani miski. 
Obcieły mundur, który nosi, akcentu- 
je jego szeroką, wysoką, mocną klat- 
kę piersiową. Czarne buty z chole- 


wam. znowu uwydatniają 
ność nóg. Zbliska uderza w jego po- 
staci harmonja, Ma żółtawą cerę, 
ciemne bystre oko, rusza się pewnie 
i mocno, po wojskowemu, każąc podzi 
wiać swą siłę. 

Zeszedł po schodkach pewnym lek- 
kim krokiem i zasiadł przy kierowni- 
cy niebieskiego traktoru, poprowadził 


zgrab- 


traktor: dokonał symbołicznego zaora- 
nia ziemi Aprilji. Pochyliły się sztan* 
dary, popłynęły za nim chusteczki, po- 
sypały sięz kwiaty i oklaski: „Du- 
ce, Duce, Duce* — wołały tłumy. Gdy 
zaorał ziemię, stanął na podwyższeniu 
głowę bardziej jeszcze wtył rzucił, 
zaczerpnął powietrza szerokich pól 
i zaczął mówić 


TWARDE SŁOWA 


Gios Mussoliniego jest twardy, jak 
gdyby ochrypły. Słyszy się go wyraź- 
nie, mówi krótkiemi, jaanemi zdania- 
mi. Jego gestykulacja jest gwałtowna 
ale celowa. Każde zdanie, które jest 
dla niego ważne, potrafi wtłoczyć słu- 
chnczow! w głowę, 

„Silna i nieugięta wola wola 


Włoch faszystowskich. wyrażą się 
w gigantycznej pracy osuszenia blot 
pontyjskich i w zwycięskiem przed- 
sięwzięciu afrykańskiem. Ale nie na 
tem koniec. W tej pracy niema wy- 
tehnienia. Dzieło osuszenia błot pon 
tyjskich ukończone będzie dopiero 
wtedy, gdy stanie piąte po Aprilji 
miasto — Romesia*, 


W TŁUMIE 


Tłumy odpowiadają mówcy okla- 
skami. Mussolini wchodzi w nie. Tu 
nie upilnowałby go żadem policjant, 
ani agent, którego wprawne oko łatwo 
rozpozna się w tłumie. Mussolini pły- 
nie w masie kolorowych nakryć "głów. 
żółtych chustek, granatowych farżusz- 
ków, w tłumie włościan, któnzy przy- 
szli ubrani odświętnie i uśmiechem 
dziękuje za kwiaty które mu rzucają 


pod nogi. Nie trzeba być zwołenni- 
kiem systemu faszystowskiego, by 


stwierdzić, jak radośnie śmieją się 
oczy Włochów na widok Mussoliniego. 
Nie wiem, czy w jakiemkolwiek pań- 
stwie, najbardziej demokratycznem 
możliwy byłby ten tak bliski i bezpo- 
średni kontakt szefa rządu z ludzką 


masą. Nie, to nie byłoby możliwe ani 
w państwach demokratycznych, ani w 
państwach dyktatury. Ani prezydent 
Francji. ani Stalin nie byli jako szefo- 
wie państw nigdy tak blisko tłumu, 
jak Mussołini. On sam (a nie jego 
agenci) nie daje się wziąć na ramiona. 

Tylu jest na świecie obłąkanych i 
tylu Mussolini ma wrogów. Pewnie, 
że muszą go Włosi porządnie pilno- 
wać. Ale przed temi spontanicznemi 
objawami miłości i oddania żaden po- 
licjant nie upilnowałby ezefa rządu 
włoskiego. 

Z trudem wydostał się Duce z tłu- 
mu, który chciał go wziąć na ra- 
miona, 


W cztery oczy z Mussolinim 


Na audjencję u Mussoliniego czeka- 
łem w Rzymie tydzień. Dnia 22 kwiet- 
nia zawiadomiłem o swym przyjeździe 
ministerstwo propagandy w Rzymie. 
25 kwietnia mówiłem z jednym z kie- 
rowników ministerstwa propagandy, 
min. Grazzim, zaś 24 kwietnia dosta- 
łem list zawiadamiający, że Duce 
przyjmie mnie 29 kwietnia o godz. 
6.15. Miała to być tylko audjencja — 
nie wywiad. 

Czekam w sałoniku (Palazzo Vene- 
zia) tylko przez krótką chwilę, Woźny 
w granatowo niebieskiej liberji pro- 
wadzi mnie przez ciemny pokój, po* 
tem przez drugi wielki, tonący w od- 
cieniu granatowym, Jest to, jak mogę 


wnosić z ustawionego w kowę 
solu i wielkiego, w środku podkowy 
ua podwyższeniu stojącego fotela, u 


którego nóg rzucono na posadzce per- 
aki dywan — jest to Sala obrad Rady 
ministrów. 


Przez tonący w kolorze granatowym 
pokój prowadzi woźny gościa do 
drzwi, które otwiera. W głębi długiej. 
bardzo długiej sali widać za bimirkami 
Mussoliniego, 

Mussolini siedzi nawryprost drzwi, u 
krańca tej kilkumetrowej sali w pra- 
wym rogu za dużem biurkiem. Za jego 
plecami rysują się drzwi. Zdaleka 
Mussolini podnosi rękę na powitanie 
i czyni niecierpliwy gest zapraszają- 
cy. Ža mną zamykają sie drzwi. Idę 
po śliskiej marmurowej posadzce w 
kierunku briska, Idę równym kro: 
kiem tak. że widzę w szerokiem polu 
nietylko Miuesoliniego, ale i ogrom 
jego wielkiego gabinetu ze złocmym 
sufitem, 


Nie do druku 


„Kiedy staje przed biurkiem. Musso 
lini podnosi na mnie oczy, Mam wra 
żeńie, jakgdybym gó zbudził main 
wrażenie, że myślami jeat jeszcze W 
aktach, z nad których podniósł oczy. 

Pierwsze spojrzenie ussoliniego 
jest obce. Kiedy padają pierwsze zda” 
nia rozmowy, ma się wrażenie, jak- 
gdyby schodził do rozmówcy z wySo* 
ka — z gór. Tak obcy i daleki wydał 
mi się, jak Napoleon, jakiego znamy 
z teatru i literatury. Jego głos wydał 
mi się w pierwszej ŚWI: mon'tonny. 
Potem dopiero stał się bliższy, bat 
dziej bezpośredni, gdy spojrzenie jego 
stało się badawcze. 

Rozmowę zaczął Mussolini. Zaczął 
bo włosku i przeszedł odrazu po kilku 
zdaniach na francuski. Jego francuez* 
czyzna jest niepozbawiońa wytaźnego. 
twardego akcentu włoskiego. Nie 2a 
stanawiając się i mówiąc szybko, nie 
wytnawia najłrudniejsżych eamoglo- 
sek pu“ j „e'. 

Między spojrzeniem obcem, a spoj 
rzeniem badawczem podniósł Mu%0- 
lini do uat filiżanke. Stała na biurku 
na prosiej, metalowej tacce, obok czal 
nika i serwetki. Popił i zaczą! prowa- 
dzić rozmowę. Podkreślam +o. pónie* 
waż rozmowa z Mumsolinim to jes! 
monolog. Mówi on i on pyta. Podczas 
blisko trzech kwadransów, trzy rezy 
zaledwie miałem wrażenie, że „pilka“ 
pytanie jeśt po mójej stronie. 

Rozmowę brówadził on, ale :eż byla 
to rożmowa nie przeznaczona do drt 
ku. Udzielając mi audjencji. Museóli- 
ni zastrżegil się, iż będzie mówił, je- 
jżeli zobowiążę się do dyskrecji. eo d 
całego szeregu zagadnień, które 
rozmowie będą poruszone. I o tych za 
gadnieniach, niestety, pisać tu nie 
będę 


. LJ 

O przyszłej wojnie 

Zaczęliśmy tedy rozmowę od frzy 
szłej wojny. Powiedziałem, iż prze 
prowadzając przed dwoma laty an- 
sietę, byłem zdania. że źródłem przy 
szłej wojny mogą być Niemcy. 

— O Włoszech mówi pan w swej 
książce? — zapytał. 

— Nie — odparłem. —Właśnie dla- 
tego o Włoszech nie mówię. Wymie- 
niam natomiast 9 krajów, «asiadują- 
cych ż Rzeszą. które na wojnę mogą 
być narażone w przyszłości. 

Kiedy zostałem zapytany o wraże 
nia z ówczesnej podróży po krajach. 
sąsiadujących z Rzeszą i zacząłem mó- 


(Dalszy ciąg na sir. 3-j) 


RENE JEANNE 


ujrzy. Chciał ją teraz za wszelką cenę zatrzymać. |podejrzany warkół silnika. 


ręt śmierci 


z Adaptacja Karola Forda. 
4 —— 

Chciał poprosić. aby wyjaśniła mu te powody. 
Chciał, by okazała mu zaufanie, skoro òn ze swej 
strony dał jej dowód bezgranicznego oddania. 

Sonia, której kilka sekund wyetarczyło całko- 
wicie, by się opanować, wetała. 

— Teraz muszę już iść — rzekła. — Przyjdę 
jutro.. 
A więc to było wszystko. co miała mu do po- 
Fala gory- 
czy zalała mu serce. Dokuczliwym tonem wypo- 
wiedział, cedząc słowa: 


— No tak, Sergjusz nie może tak długo 
czekać!... 
Odwróciła się zwałtownie, jakby te słowa były 


policzkiem dla niej. Na twarzy jej nie było już 
niepokoju, ami przerażenia, jak przedtem. ale 
szczery smutek. 

— O, błagam cie, Stani!... 
wiedzieć!... 

Stała juź na progu. Za chwilę miała zniknąć... 
Kiedy i w jaki eposób znów ją zobaczy? Porwała 
g niędorzeczna obawa. że nigdy już jej mie 


Gdybyś ty mógii 


Uniósł się na łóżku i zapytał drżącym głosem: 

= A mój samolot?.., Musiałem chyba porząd- 
nie gò potrzaskać podczas tego dziwacznego lądo- 
wania ?..... 

Sonia uśmiechnęła się, 
podstępu: 

— Na szczęście nić mu się nie stało... Ogla- 
dałam go... 

— Jak to dobrze! Tamte dwa aparaty są w na- 
prawie, więc tylko mój jeden był w „czynnej 
służbie... 

Stała teraz wyprostowana w drzwiach i apo- 
głądała ha niego zdala, czyma, przydłonięiemi 
dziwną melancholją. Nagle, jakby powzięła nieod* 
wołalne postanowienie, gwałtownym ruchem oiwo- 
rzyła drzwi i zniknęła za niem 


domyślając się jego 


— Soniu — krzyknął, wyciągając ręce 

Odgłos zatrzaskujących się z hałasem drzwi 
był jedyną odpowiedzią na jego rozpaczliwe 
wołanie. 


Podniósł się na łóżku, aby biec za nią. dogonić, 
wypytać o dzielącą ich tajemnicę, ale opadł bez 
sił na poduszki, jęknął cicho i zamknął oczy. 

Owładnęła go niezwyciężona potrzeba snu. 

Bob, który spał czujniej niż jego pan, podniósł 
się nagle, zesktczył z łóżka i pobiegł w stronę 
Otwariego okna, przez które wikradał się do pokoju 


Przez chwilę pies trwał w bezruchu, %epart) 
o parapet przedniemi łapami, » postawionemi nudza 
mi. Słuchał czegoś uważnie, 

Nie mogąc już wresśzóie 
wściekle ujadać. 

Stani odwrócił się na drugi bok 1 echówał 
głowę pod koldrę, ale pies przybiegł dò łóżka 
i z prawdziwą furją począł grzebać łapatni i př 
skiem w kołdrze i poduszkach. 

m Czy pozwolisz mi wreezcie spać « z wyrzi 
tem zajęczał pan. 

Ale Bob nalegał dalej. Jai szalony biegał 
sd okna do łóżka i epowrotem, wresście zaczął tók 
domośnie sżtzekać, że lotnik, poniechawezy wtżel- 
kiej ostrożności, wyszedł z łóżka i słaniając Bie 
zlekka na niepewnych nogach i opierajać o różne 
sprzęty, podszedł do okna. Ale tutaj oniemiał 
z przerażenia i wściekłości... 

O pięćdziesiąt metrów od okna, przed banga 
rem, którego brama była szeroko otwarta, samolot 
odrywał się od ziemi.. Samolot!.. Jego samolot... 

Ruchem zupełnie instynktownym Hyczewski 
chwycił rewolwer, leżący na etoliku i jak osżalały 
wystrzelił wszystkie naboje w  strónę samolotu. 
który jednak nienaruszony nikł w oddali. 

Niemal w tej aamej chwili powstał wielki ruch 
na lotnisku. Zapalonó kilka lamp EB SE. 

er 


wytrzymać, #aząl 


Nr. t28. 
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(Dokończenie ze str. 2-ej). 


Wić, odniosłem wrażenie, że mój roz- 
Mówca już z gór i zaczął słu- 
chać, Mussolini umie słuchać i patrząc 
la rozmówcę nie odrywa od niego o- 
czu, Może to tak często hipnotyzuje. Iv 
Gztery oczy jest zupełnie inny, niż, 
gdy po raz pierwszy zobaczyłem go w 

priłji i w Littorja: Miaf na sobie 
Czarną dwurzędową marynarkę spor- 
tową. żółtą koszulę o niedbale zwisa- 
jących klapach kołnierza i czarnosta- 
owy krawat. 


Przeobrażenia 


Gdy skończyliśmy o przyszłej s: 
nie, rozmowa przeszła na tematy A- 
meryki Południowej, właśnie 
przyjechałem. Równo tydzień bowiem 
Przed audjencją u Muesoliniego wy: 
Siądłem ze statku, który przywióz 
mnie z krajów Ameryki Południowej, 
gdzie przeprowadzałem ankietę o 6y- 
luacji wychodźtwa polskiego. j 

Podróżując po ośrodkach emigracyj 
dych, is lem również możność mó- 
Wienia z emigrantami włoskimi. Nie 
zapomnę rozmowy z prostym krawcem 
w Buenos Aires, który powiedział mi 
że opuścił swój kraj. nie wiedząc, czy 
bardziej jest socjalistą, czy też anar- 
chista a na wychodźtwie stał się fa- 
Szystą, bowiem oczy na jego kraj otwo 
Tzył mu Mussolini. Ten socjalista czy 
anarchista posyła dziś na każdżego 
pierwszego pieniądze do swego kraju, 
tóry oblegany jest przez 50 państw 
sankcyjnych. Czyni to dlatego, ponie- 
waż nacisk Amglji na Włochy bar: 
ziej jeszcze umocnił go w miłości 
la rodzinnego kraju. : 

Nie zapomne też robotnika Frigori- 
ico — wielkiej rzeźni i fabryki kon- 
Serw w Rosario, który mówił mi, że 
odkąd wie, że fabryka, w której pra- 
cuje, eksportuje mięsa w puszkach do 
Włoch, bez obrzydzenia wyskrobuje 
nożem żyły i KOS mięsa, POWA 
wie, że będą je jedli jego rodacy we 
Woese dub żołnierze, zdobywający 
kolonje dla jego kraju. 

Nie były to pochlebetwa przeznaczo 
le dła Mussoliniego, ale prawda o 
przeobrażeniu duszy włoskiej, przez 
Niego dokonanej. Czyż mógłbym mu 
nie opowiedzieć o swych wrażeniach 
Z kontaktów z emigracją włoską w Ar 
Rentynie. 

„Dusza narodu włoskiego została 
Przeobrażona. takie est wrażenie tu- 
tystyś — powiedziałem. 

— To prawda — potwierdził Mue- 
solini. 

Jeśli kto zna Włochy, jako turysta. 
wie dobrze ijel czej ten się zmienił. 

miałe drogi najlepszym są tego 
dari W hotelach turysta nie bę- 
dzie oszukany, W sklepach nie zedrą 
Z niego skóry. Może jeden tylko doroż- 
arz wymusi od turysty napiwek, ale 
też tylko jeden dorożkarz 


Walka z sankcjami 


Włochy pod rządami Muesoliniego 
zmieniły się. dlatego z pewmością 
botrafią znosić tak dobrze gospodar- 
Cze  „obleżenie“ 50  sankcyjnych 
Państw. 

Wsiadając w Neapolu do pociągu, 
Mogłem odrazu przekonać się, że przy- 
byłem do kraju „obleganego“, W wo- 
tle restauracyjnym nie podawano te- 
30 dnia pasażerom mięsa. 

„Mięso trzeba wysłać dla żołnierzy. 
walczących w Afryce“ — powiedział 
Mi sąsiad. Nie było to dla mnie zmart- 
Wieniem, ponieważ wydaje mi się, że 
| tak jadamy za dużo mięsa. Można 
tałkiem epokojnie jadać mniej. Włosi 
"a dziś tego doskonałym przykładem. 
, Niebacznie słowo „sankcje* rzuci- 
m podczas rozmowy. } 

Jak Włochy żyją w okresie sank- 
Yj? Jak można porównywać Rzym z 
vddis-Albebą? Te zagadnienia, które 
I"etawiłem. spowodowały wybuch. 


Złe błyski 
r Massolini zmienił wyraz twarzy. 
-Tzez czoło jego przepłynęła chmura. 
"ofnął głowę wtył. a w oczach jego 
Ulrzałen złe błyski. Pieró wznosiła 


siç, jak wówczas, gdym go widział w.lde i mocne. 


CZTER 


„KURIER ZACHODNI" piątek E maja 1036 roku 


tontakcie z masami, a głos sel} się 
twardy i rypły. Mówił, wykrzywia- 
jąc nieraz twarz przykrym uśmiechem 
Wydało mi się, że po raz pierwszy 
podczas tej rozmowy brakło mu "łów. 
Mówił szybko i gwałtownie, a jednak 
brakło mu słów. Oddychał prędko. 
Dyszał. Z ócz jego padały gromy. Sło- 
wa jego były twarde. Gesty gwałtow- 
ne. Mocno oparł się w fotelu i dłońmi 


oplótł poręcze. Mówił głośno, bardzo 
głoś, jak Napoleon, którego znamy 


z teatru i literatury. Przez chwilę wy- 
dało mi się, że stracił panowanie nad 
sobą. Nie mógł mówić spokojnie o 
sankcjach. 

„Pan mówi — brzmiały jego sło- 
wa — że nie można porównywać 
Rzymu z Addis-Abebą, a jednak to 
uczyniono, į porównano Włochy — 


kolebkę cywilizacji, z Abisynią. Jest 
to haniebne. Rzym ze starą kulturą 


romańską į Addis-Abeba... 
Twarz Mussoliniego wykrzywił gry- 
mas. 
„Oh, nie. — To jest, proszę pana, 
sprawa jakiejś idet solidarności mię 


dzynarodowej, To nie jest sprawa 
ekonomiczna. Jest to Sprawa mo- 
ralna*. 


Rozmówca mój pobiadł. Jego żółta 
cera wydała mi się w cieniu wieczor 
nym. który przedostał się do tego po- 
koju, bladą. 

Nie, stanowczo nie mógł Muesolini 
mówić spokojnie o sankcjach. W gło- 
sie jego brzmiała złowroga nuta. 

Pamiętałem jego słowa, wyrzeczune 
niedawno: 


KTO WYGRAŁ? 


(NIEURZĘDOWA) 


Wczoraj, w pierwszym 


dnim 
klasy 35 polskiej państwowej loterji lieso- | 99557 


ciągnienia 452850 54980 59377 62457 


28724 86218 90525 


108495 112630 113528 120261 124353 


wej większe wygrane padły na numery na-|134054 143096 1440% 147632 177802 194655. 


etępujące: 


Po 100.600 zł. na n-ry: 27411 67960 88467 |20167 20406 22927 26507 28373 


144207 166120. 


Po 1006 zł, na n-ry: 5748 6028 14088 15029 
I5402 15265 
45355 47846 40536 57772 69913 81 87353 


Po 5000 zł. na n-ry: 85937 105185 137266|87602 87750 89291 94047 95716 100033 100363 


159112 194697, 
Po 2600 zł. na n-ry: 8279 11494 12500; 14439 
21325 233353 20041 30003 40231 40880 50997 


ZAWSZE i wszędzie PAMIĘTAJ 


że szczęście sprzyja 
KATOWICE, 


140440 
152350 
185077 


101165 109524 121773 126853 129613 
140507 144024 144585 148800 150019 
152826 155347 156133 152335 168904 
186888 188185 189921. 


kolekturze K A F TA LA 


ul. św. jana 16 


W bieżącej Loterji padły jnż u KAFTALA 2 wielkie 
wygrane: zł. 100.000 na Nr. 183796, zł. 50.000, — na Nr. 122152 
Król wygranych MIL JON padł już tam 2 RAZY! 


WŁOCHY 


I POLSKA 


„Włochy są oblegane, oblężenie toj Nie popełnię nmiedyskrecji, przyta- 
ć RIC : 


usiłuje narzucić 


pańs 
Przypomniał mi Mussolini, że trzy |rrzypomniał mi: 


państwa w Europie oparły się san- 
kcjom: Anstrja, Węgry i Albanją oraz 
kraje południowo - amerykańskie, 
Znalazł ciepłe słowo dla Austrji. 

- „Uboga i cierpiąca" -- iedział. 
Znalazł pochlebne słowa dla Węgier: 
„Rycerskie“ — zaznaczył. 

Może popełnię miedyskrecję, stwier- 
dzając, że rozmawialiśmy również o 
stosunku Polski do sprawy sankcyj. 

„Czy Polska nie mogła wypowie- 
dzieć się przeciw sankcjom?* 

Poczem dodał: 
„Polska prowadzi 
dzielną. — Polska jest 

niezależnem...“ 


politykę samo 
mocarstwem. 


czając to, œo Mussolini w rozmowie 


„Włochy przyczyniły się walnie do 
uznania granie ich Rzeczy- 
pospolitej, Włochy pierwsze po Fran 
cji, utworzyły ambasadę swą w 
Warszawie, Włosi kochają Polakę 
i ją podziwiając. 

„Włosi nie zapominają łatwo..." 

T po chwili: 
„„Sankcje nie przeszkodziły i nie 
przeszkodza Włochom w wyprawie 
afrykańskiej. Włosi nie cofną się i 
dzieło swe doprowadzą końca. 
Włosi pracują w Afrycc dla cywili- 
zacji i dła rasy białej” 


NIE COFNIE SIĘ 


Oczy Musoliniego błyszczały. Wy- 
ciągnał ręce pr siebie i eplótł je, 
jakgdyby coś obejmując w powietrzu. 

Mówiliśmy o szosach, które budują 
Włosi w Abisynii, o szpitalach i o pra- 
cy lekarzy włoskich w Afryce. Musso- 


lini dokładnie wie o wszystkich cho- |M 


robach, którym walkę wypowiedzieli 
medycy włoscy w Abisynji. 
Pamiętałem słowa Mussoliniego. 
„Włochy posiadają pewne surow- 
ce, e = kn de Jest 
to głównym powodem ich żądań ko- 
Jonjalsyti* Gospodarstwo narodowe 
Włoch musi być zorganizowane, li- 
cząc się z faktem wojny i doktryną 
faszystowską”. | i 
„Faszyzm nigdy nie zamierzał 
przekształcić gospodarstwa narodów 
w monopol państwowy“. 


„Robotnicy w ustroju tym posia- 
dają te same prawa i obowiązki, co 
kapitaliści i kierownicy techniczni“, 
Mussolini powiedział kiedyś o sobie: 
„Je suie un marcheur“. Mussolini 
idzie naprzód i Mussolini nie cofa się. 
Może nie wypisze na murach wszyst- 
kich miast włoskich nazw tych państw 
które głosowały za sankcjami, ale o- 
blężenia sankcyjnego łoch nie za- 
pommi i doprowadzi swe dzieło koloni- 
zacyjne do końca. Nie zapomni rów- 
nież tym, którzy pomogli uzbroić Się 
przeciw niemu armji negusa. W poję* 
ciu Mussoliniego pakt przyjaźni, jedy- 
ny pakt przyjaźni włosko-abisyńskiej. 
złamał oczywiście negue. 

Po 40 latach Włochy zapłaciły Abi- 
symji. 


SANKCJE WOJSKOWE 


Nie wolno mi cytować odpowiedzi 
Mussoliniego na moje pytanie: 
„Sankcje wojskowe?“ 


zaśmiał się, ale nie był to śmiech we- 
soły — i pokazał zdrowe. nieco żółte 
zęby. Mocne zęby ma ten 51-letni dy- 


Reakcja jego była dużo silniejsza, |5tator Włoch. 


niż wówczas, gdy go zapytałem o sto-| Żaciska je ze wściekłością, gdy mu 
sunek do Sankcyj ekonomicznych. Sło-|już słów braknie na podkreślenie ba- 


wa jego zabrzmiały jak huk armat.|niebmości sankcyj i wtedy jest inny; |, 


Z jego spojrzenia biła łuna. Oczyma |niż wówczas, gdy mówi o rzeczach co- 
wyobraźni widziałem wojnę, Której | dziennych. = 
Mustofa nie chce, ale na którą jestj Kiedy rozmowa przeszła na mniej 
Wyraz jego oczu był|drażliwe tematy, wyraz twarzy Mus- 
bardzo twar- |soliniego zmienił się natychmiast. By- 
i to przy okazji ponownego porusze 


przygotowany. 
straszny. Słowa twarde, 


W. pewnej tylko, chwali 


pm 


3 


Y OCZY Z MUSSOLINIM 


nio powodu podróży mojej do Ame- 
ryki Południowej. 

W pemnym momencie rozmowy 
Mussolini nacisnął kilka dzwonków, 
umieszczonych na jego pnzepełnionem 
aktami biurku. W pokoju zapaliło się 
światło. Rozmówca mój spojrzał na 
leżące przed nim bibułki. wypełni ne 
maczkiem maszynowego pisma. Za- 
trzymał się się na nich - wołał zo 
jego akta. Wstał i nacisnął znowu ja 
kié dzwonek. Przeszedł na drugą stro- 
nę biurka, po której już wstałem i 
Tar byl 

— [o nie był wywiad.. 

— Nie, Pkscelencjo. 

— Liczę zatem na pańską dyskre' ję 
w EO ają p zod2 

— Czy mógłbym jednak — zapyta 
łem Mużsolirii o, gdy szedł Pot 
mnie w kierunku drzwi — opowie- 
dzieć Czytelnikom, jak zareagował Pan 
Ekecelencjo, wówczas, ody poruszy- 
łem sprawę sankcyj? 

— To pana sprawa. 

I dał mi wolną rękę 

— Czy mogę zacytować opinję Pana, 
Ekscelencjo, o sprawie sankcyj, o tem, 
że nie można porównywać Rzymu z 
Addis-A bebą? 

— Tak! 

— Czy mogę zacytować Pana hasła, 
Ekscelencjo. w sprawie  kolonjalnych 
zadań Italji? 

I tu dał mi mój 
lenie. 

Tak z audjencji zrodził się ten re* 
portaż ' 


Londyn pomylił się 


Uprzedziłem mego  rozmówcę. że 
będę starał stę naszkicować jego syl- 
wetkę. Minęliśmy jakieś koło, wyryte 
na środku posadzki. Szliśmy powoli. 
Dziękowałem Mussołiniemu za tę roz- 
mowę, Był uprzejmy i bodaj eerdecz- 
ny. Całkiem inny, niż wówczas, gdy 
grzmiał o sankcjach, Głos jego stał 
się niski, ciepły. Przy drzwiach wyeią- 
gnal do mnie na pożegnanie rękę. Ta 
ręka niewielka, ciemna, ziemista nie 
była wypielęgnowana. ałe uścisk jej 
był mocny. ciepły, 

Ta ręka prowadzi Włochy do mo- 
wej przyszłości. Ta ręka już zmieniła 
Włochy. przeobraziła je. przeorała. 
Ta ręka tworzy nowe, ‘wielkie pań- 
stwo. które dziś dumne jest ze swej 
młodej siły. Kto tego nie widzi. ten 
jest ólepy. i 

Londyn przypuszczał, że Rzym me 
przetrzyma sankcyj. Anglicy przypu- 
szczali, że Włochów wybiją w Albisy* 
nji żołnierze negusa, a jeśli nie żoł: 
nienze, to klima:. Londyn, mądry, prze 
widujący, pomylił Się. Żołnierza wło- 
skiego nie pobił żołnierz negusa, ani 
nie zmógł go klimat. I Rzym wytrzy- 
mal sankcje. 

Dzięki Mussoliniemu i tylko dzięki 
niemu. bowiem stworzył nowe 


rozmówDBa pozwo- 


Włochy. I on je prowadzi do nowej 
przyszłości. 


Marsz. Badoglio mianował gubernatorem Ad- 
dia Abeby mjr. Bottai, który jako ochotnik 


wstąpił do armji a poprzednio był guberna- 
torem Rzymu, 


HARCERSKIE 


mundurki, oraz wszelkie artykuły obozowa 
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NA MARGINESIE 


Pisze nam jeden gz czytelników o 
niesamowitych scenach, dziejących 
się na cmentarzu aosnowieckim. Oto 
ślązacy i nieślązacy, młodzież w wie- 
ku od 18 do 25 lat — urządza sobie 
schadzki w miejscu, gdzie cisza żałob- 
ną powinna panować, 

Dzieją się równieź późnym wieczo- 
rem na cmentarzu, wedle relacji te- 
go czytelnika, rzeczy skandaliczne. 

Jak świat Światem. schadzki ietnia- 
ły i istnieć będą zawsze. I z tego po- 
wodu nikt nie będzie szat rozdzierać, 
ani też temu wojny wypowiadać, bo 
i.. nadaremno. Ale pewne granice 
przyzwoitości muszą być zachowane. 
szacunek dla najgłębszych uczuć ludz 
kich, jakiem jest wepomnienie po 
zmarłych, musi być respektowane, a- 
byśmy nie zeszli do poziomu bytowa- 
nia zwierząt, Cmentarz nie może być 
miejscem  „wagarowania* młodzieży, 
ani też flirtów i erotycznych przeżyć. 
Kto szuka miejsca spacerowego lub 
wspomnianych przygód zmysłowych, 
niechaj sobie szuka, ale nie :am, 
gdzie panuje „Królestwo Ducha“, 
gdzie ziemia kryje drogie szczątki i 
zwilżona jest łzami bólu serdecznego. 

Z różnych miejscowości Zagłzbia 
dochodzą wiadomości o tego rodzaju 
profanacjach cmentarzy. 

(Czemu przypisać to zjawisko? 

Z jednej strony wynika ono z braku 
wrażliwości duchowej, głupoty. zacie” 
rającej| granicę świadomości pomię- 
dzy tem co wolno a czego nie wolno. 
Z drugiej zaś strony wynika to... z po- 
szukiwania miejsc wolnych od zgieł- 
ku ulicznego, od kurzu, hałasu. W in- 
mych miastach miejscami takiemi są 

arki, zieleńce, aleje, ocienione wie- 
owemi drzewami. miastach za- 
głębiowskich tego wszysikiego niema. 
Tedy ten i ów zapomina o tem, że 
cmentarz to.. cmentarz, a widzi w 
mim oazę zieloności, ciszy, spokoju. 

Jedną z największych bolączek na- 
szych miast, a dramatem młodzieży, 
to brak miejsc cerowych, brak 
miejsc, gdzie Byłaby zieloność, świe- 
żość wiosenna. zapach kwiałów, a nie 
kurz, brud i smród. 

MWiosma!... Wiosna w miastach za- 
głębiowskieh nie istnieje. Zobaczyć ją 
można dopiero na łąkach szopienie- 
kich pod Sosnowcem w postaci „wa- 
garującej" młodzieży szkolnej (flirtu- 
jącej lub w karty grającej). na Gó- 
rze Zamkowej w Będzinie i ma Łę- 
gach pod Dąbrową. Gromady bezro- 
botnych wygrzewających się na ałoń- 
cu, często gęsto w mieszanem towa- 
rzystkie i z flaszeczką „bezrobotnej“ 
w ręku i swawolnych pozycjach, mło- 
dzież szkolna z książkami w teczkach. 
gdzieś wdal podążająca. krowy, kozy 
i gesi, bagnista łąka, na której to 
wszystko się znajduje — oto wiosna 
w Zagłębiu. 

A tymczasem w miastach? — bezna- 
dziejna szarość, iumany kurzu potęgo- 


PROGRAM RADJOWY 


PIĄTEK 8 MAJA 1956 R. 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka, 6.50 Fan- 
łazje z oper włoskich į francuskich (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Audycja la po- 
borowych, 1157 Sygnał czasu, hejnał, 12.15 
Audycja dla szkół: Słuchowisko p. t. „Ka- 
czorek-Kwaczorek' — Antoniego gmsław- 
skiego z ilustracją muzyczną Wł, Macury. 
12.45 Koncert południowy w wyk. zaspo 
salonowi.go Pawłał Rynasa, 3.10 Chwila 
gospodarstwa domowego, 13.15 Z rynku pra- 
cy. 1520 Piotr Czajkowski — utwory sym- 
foniczne (płyty). 15.15 Wiadomości o ekspor- 
cje polskim, 1520 Wiadomości giełdowe. 
15.22 Chwilka społeczna. 15.30 Koncert w 

vk. ork, Tadeusza Seredyńsikiqgo, 16.00 Po- 

lanka dla chorych w opr. ke. kapelana 

chala Rekasa. 16,15 Muzyka hiszpańska w 

vk, słynnych solistów (płyty). 16.45 „Zało- 

— opowiadanie Jana Brzozy dla dziecj 
irszych, 17.00 „Skarby Polaki“ — „O ko- 
jnietwie * odczyt — wygł, Tadeusz 

"rzetelski. 17.15 „Minuta poezji“, 17.20 Paul 
luon: Kwintet op. 84 na flet, obój, klarnet, 
dg i fagot. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
Koncert chóru Eryana. 18.30 „Ostatnia prze- 
miana“ — nowela Heleny Moskwianiki, 18.45 
Czar melodyj Pucciniego (płyty). 19.00 Po- 
sdy radjotechniczne. 19.20 Koncert rekla- 
mowy. 19.30 „Jak spędzić święto?" 19.35 
Wiadomości sportowe, 1950 Biuro sk 
nzmwwia ze słuchaczami radja, 20.00 - 

"rt symfoniczny — transmisja z Filharmo- 
ui Warszawskiej. 22,5 Sknzynka techniczna. 
3130 Muzyka tanzczna z dancingu „Cafe- 
Club" w Warszawie' 


wane niechlujnością, niekontrolowa- 
nych dozorców „na sucho“ zamiatają- 
cych ulice, od czasu do czasu wstydli- 
wie przesuwający się w centrum mia- 
sta magistracki beczkowóz, rachitycz- 


ne drzewka, tu i ówdzie próbujący 
się zielenić skwerek, Dokąd pójść na 
spater, gdzie się udać, by odetchnąć 


czystem powietrzem? 

Nasuwa eię pytanie, czy istotnie w 
miastach zagłębiowskich nic się nie 
da zrobić w kierunku zmiany tej sy- 
tuacji? Boć obok, na Śląsku, gdzie sie 
da e można tam sieje się trawę, 
zakłada zieleńce, ogródki. Jeszcze nie 
dawno w Szopienicach, obok toru tram 


U GŁOWY. ; 


doroslych, xe wm. faln | 


POEZJĄ 


BOL 


>KUKJ]JER ZACHODNT  płąłek 8 maja 19% roku. 


Młodzież na... cmentarzu 


wajowego, istniał pusty plac, podobny 
do placu. ua którym w Sosnowcu ra- 
tusz stoi. A dziś? Dziś zrobiono z tego 
piękny skwer. 

akich miejsc w miastach zagłę- 
biowskich znaleźć możnaby wiele i 
wiele z nich zrobić, Tylko, że naszą 
wadą narodową jest to, iż zawsze 
chcemy odrazu wielkie rzeczy wyko- 
nywać, a małych nam się nie chce 
zrobić, A ponieważ na wietkie niema 
pieniędzy, więc... nio się nie robi. 

W rezultacie... młodzież szukająca 
zieloności, dobrego powietrza i spo- 


O 


soja idzie na... omentarz. 


KOU 


ALSKINA, 


es Oo ROA 


Dzieciniec w Sosnowcu 
zostanie oddany do użytku już w czerwcu 


Jak już donosiliśmy, zarząd miej-|wiecki zostanie urządzony na wzór o- 


ski »ocłanowił urządzić w Sosnowcu 
na placu u zbiegu ulie Alei i Piłeud- 
skiego, dzierżawionym od Tow. Sosno- 
wieckiego, ogród dla dzieci. 

Plac został już zniwełowany, obec- 
nie zaś rozpoczęto roboty nad dopro- 
wadzeniem na plac wody do bro- 
dzianki. 

W tych dniach zostaną wytyczone 
place do zabaw i gier, alejki, ziemia 
zostanie skopana i obeiana trawą, po- 
sadzone zostaną knzewy i kwiaty, 

Oprócz brodzianki dla dzieci zosta- 


ną zainstalowane przyrządy do ca) 


baw, huśtawki itp. Dzieciniec sosno- 


zródków Jordanowskich. 

Wzdłuż ałejek zostaną ustawione 
ławki. 

Ogród zostanie ogrodzony siatką. 
Ogródek będzie przeznaczony wy- 
łącznie dla dzieci, które będą mogły 
'am przychodzić pod opieką etar- 


Dz 
zieciniec zostanie urządzony w 
ciągu trzech do czterech tygodni i już 
w czerwcu, jeszcze przed rozpoczę' 
siem feryj letnich oddany do użytku. 
Na placu między dziecińcem a boi- 
skiem miejskiego Komitetu PW : WF 
zostanie urządzony szalet miejski, 


RONIKA 


KALENDARZYK 


D z i á Stanisława 

8 Jutro Grzegorza 
œ| Wschód słańca 4 m. 13. 
Piątek Zachód „ 19 m. 10. 


Kina w Sosnowcu grają dziś 


ZAGŁĘBIE: „Pokusa“, 
EDEN: „Prawo da szczęścia”, 
PALACE: „Dzisiejsze czasy” 


X POŻYCZKA NA ROBOTY PUBLI- 
CZNE. Zarząd Czeladzi poczynił etara- 
nia o mzyskamie dodatkowych kredytów 
na roboty publiczne w mieście, przy 
których znaleźiby zatrudnenie przy 
robotach miejskich. Burmistrz miasta p. 
Dorobczyński interwenjował w tej spra 
wie w wojewódzakiem biurze Funduszu 
Pracy w Kielkach, gdzie otrzymał zapew 
nienie, że miasto ouwzyma 30 wys, zł. Po 
zatwierdzeniu decyzji tej przez dyrek- 
cję Funduszu Pracy miasto otrzyma 
wikrótrce pożyczkę. 

X TRZEPANIE NA BALKONACH. — 
Jak wiadom., istniejące zarząckem e, że 
zepanie i Czyszezemie chodników, po- 
ścieli itp. odbywać się może tylko na 
podwórzach i to we wczesnych godz. 
ramnych, Tymczasem bardzo często wi- 
dzi się w Sosnowcu, a zwłaszcza na ulj- 
cach bocznych, że balkony są zawieszo- 
ne brudną pościelą, chodnikami i w cią 
gu całego dma odbywa się wietrzenie 
i trzepamie. Pomijając juź fakt, że pod- 
czas trzepania betów, unoszą się tuma- 
ny pierza i kurzu, taka „dekoracja“ bal 
konów, a zwłaszcza frontowych miesz- 
kań nie przyczynia się wcaie do upięk- 
szania domów i sprawia wrażenie jak- 
byśmy znajdowali się w jakiejś żydow- 
skiej meścinie, a nie w przeszło stuty- 
sięcznem mieście. Sądzić należy, że po- 
leja zwróci uwagę na 'em stan i wkrót- 
te zmikną o0rygina:ne, „dekoracje“ bal- 
konów a trzepanie odbywać się będzie 


ZAGŁĘBIA 


LJ . a 

Teatr Miejski w Sosnowcu 

Dziś dnia 8 bm. teatr miejak; z Sosnowca 
gra na Niemcach w sali klubu doskcnałą ko- 
medje S. OAK pt. „ŻYCIE JEST 
SKOMPLIKOWA R 

Jutro dnia 9 bm, o godz, 8.30 wjecz, pre- 
mjere sensacyjnej amerykańskiej sztuki ©- 
partej na prawdziwem zdarzeniu pt. „PRO- 
CES Y DUGAN". Akcja tej sztuki trzy- 
ma widza w napięcju od początku do końca 
sztuki. Przed oczami widzów przeeuwa się 
korowód świadków zeznających w sprawie 


|tajemniczego mordu. Najmniej apodziewane 


rozwiązanie naectępuje przy końcu trzeci ago 
aktu, W roki tytułowej wystąpi p. A. Kró- 
likowska na czele calego . Reżyseruje 
sztukę dyr, J. Gołaszewski, 


———x— 


organizacyjne przygo 0 vanie 
„ŚWIĘTA MORZA“ 

Zbliża się tradycyjny dzień „Święta 
Morza“, Dzień ten będzie uroczyście ob 
chodzony w całej Powce, Zasadą orga- 
nzacji tegorocznej uroczystości jest iej 
powszedniość. „Święto Morza“ trwać bę 
dzie trzy dni 27, 28, 29 czerwca z tem, 
że główna uroczystość w Gdyni wypa- 
dnie na dzień 29 czerwca, Organza- 
„yjmie — Polska będzie pokryna siecsą 
Komitetów "Święta Morza“ -- Woje- 
wódzkich (Okręgowych) następnie ob- 
wodowych lokalnych, 

W okresie „Śwęta Morza“ będę mor- 
ganizowane tanie pociągi popularne do 
Gdymi, 

o 

X OTWARCIE PLAŻY. Oddział Ligi 
morskiej i koionjalnej w Niemcach za- 
wiadamia, że została już otwarta plaża 
na przystani nad Przemszą za kopalnią 
Juljusz. Dojazd: pociągiem do stacji 
Kea kotowo ne miejsce przy- 
atam. 


X ZEBRANIE PLENARNE W KSM. 
ODDZ. W POGONI. Kierownictwo ka- 
tolick'ego Stowarzyszenia Młodzieży mę 
skiej oddział w Pogowi zawiadamia 
swych członków i panów z Patronatu. 
ż dmie 8 km o godzinie 8.30 odbędzie 
się w Il-gim terminie zebranie plenarne 
Wobec ważności obrad obecność wszy- 
skich członków obowiązkowa. zaś pp. 


w oznaczonych godzinach i tylko na|z Patrenatu pożądana, 


podwór 


Ca 
sr. TF. 


Aplikanci adwokaccy 
BĘDĄ MOGLI MIEĆ POBOCZNE 
ZAJĘCIE 


Na ostatniem posiedzemin Rady Ad- 
wokąckiej w Warszawie rozpatrywana 
była sprawa dodatkowych zajęć zarob- 
kowych aplikantów, 

Zapadła uchwała zeawaiająca apikan 
tom adiwokackim ma zajecia uboczne 
pod warunkiem, by nie kolidowały one | 
2 godnością zawodu i nie miały charak | 
tarm pracy pozbawisjęczj swóbody ru- 
chów, która crymi niemodliwą normei- 
ne odbywamie aplikacji. 


Ay 
Jaką będziemy mieć 
POGODĘ? 


W drugiej dekadzie maja (ad 11 do 20 
bm.) przewidywama jest 
pogode: 

Najsamprzód panuje pogoda zm enia 
z waham ami temperatury. poczem pii- 
stapia rozpogodzenia i zna:me o jepit 
nie. Większa skłonność do bwrz i prze- 
lotnych deszczów istnieje około 11, 14 
16 i 20 maja. W gamym końcu dekady 
możliwy znowu praejgciowy spadek tem 
póratury, 

Trzecia dekada od M do 31 mak: 

Bieżąca dziesiątka dni rozpoczyna vie 
przy pogodzie wietrznei, o zmiennem 
iachmurzen:u nieba j z deasczem pocho 
dzemia burzowago. Temperatura niepe 
wna i wahająca się w pierwszych i o- 
atatnich dniach dekady. Pozatem kilka 
pięknych, ałonecznych dn.. Naogół cie- 

j na połzdniu kraju. Rankiem wy- 
stąpią mały Imb opary. Amra krytyczna 
z zaburzeniami atmosferycznemi j mie- 
spodziamkam: możliwa w dmiach od XV 
do 30 maje. Niniejszy okres przyniesie 
główną farę wiosennego rozwoju w 
przpodzie i początek roakwitu ozimm : 
traw, trwającego do połowy cierwca. 


następająca 


Poprawa sytuacji 
W PRZEMYŚLE METALOWYM | 


Ostatnia zaznaczyła się dość znacz 
na poprawa w przemyśle metalowym Za- 
głębia Dąbrowskiego. 

Niektóre zakłady dkasowały przejścio 
we urlopy immusowe, orez przyjęły de 
pracy pewmą liczbę innych rabotników. 

——o00—— 


Oszust w sutannie 

- Władze duchowne ostrzegają, przed 
niejakim „księdzem“ Gabrielem, który 
odwiedza: różne miejscowości na tere- 
nie djecezji częstochowskiej, przedsta- 
wia się jako ksądz miej francuekiej w 
Sycji i zbiera datki rzekomo na cele mi- 
syjme, powołując się na różne świaklect- 
wal 

Istnieje silne podejrzenie. če chodz 
tu, 0 osata, który zdradza się swojem 
niewłaściwem zachowemiem - 


Nieszczęśliwy wypadek 
NA KOPALNI 

IW podziemiach kopalni Jowisz w 
Wojkowicach Komornych został prwye: 
pany węglem, doanając poważnych o 
brażeń, robotnik Jan Lisik. 

Lisika przewieziono w stanie 
nym do szpitala. 


xx— 

X TEATRZYK KUKIEŁEK, „BaBe 
Ju" ogoiska KPW, Zawiercie opracowe! 
nówe śliczne widowisko o Kes! co ga- 
ski swe zgubiła, i na zaproszenie pa- 
rządu ogoska Kolejowego prz o 
bienia wojšokwego w rowie odegra 
je w dnm 10 bm, w sah Resugy w Da 
bronie, Zapowiędziane widowieko pió- 
ra M. Kownackiej w ilustracji mazycz- 
nej J. Wesołowskiego sterannie opraco- 
wane przez W, Piechodkiego niewątpii- 
wie wabudzj żywe zainteresowane 
gdyż artystyczne występy mamego n* 
terenie Zagłębia zespołu dziecięcego ie 
atrzyłku .Baj-Bafu" cieczy się całkowi. 
cie zasłużonym uznaniem. 

X ZATRZYMANIE ZŁODZIEL Pod- 
czas usiłowania dokonania  kradeeży 
kieszonkowej został ujęty w Będzinie 
i6letnu Marjan Ziembiński, zamieszka- 
ły w Dąbrowie. Młodocianego ziodzieja 
przekazano do dyspozycji władz sądo 


wrot- 


Na targu w Będzinie został zatrzy- 
many przez policję Jan Stachurski. bez 
stałego miejsca zamieszkamia, od które- 
go odebrano rower, pochodzący z kra- 
dzieży. Stachurekiego przekazano do dY 
spozycij władz saTowych 


Nr. 126..7 


CO URADZILI OJCOWIE CZELADZI | 


„KURIER ZACHODNT 


piątek 8 maja 1936 roku. 


Budowa szkoły przy ul. Milowickiej 


W ub. środę odbyło się w Czeladzi 


Pod przewodnictwem burmistrza Do- 
Tobczyńskiego posiedzenie Rady miej 
skiej. 

Po odczytaniu protokułu z poprzed- 
niego posiedzenia Rady burmistrz p. 
Dor:bczyński zdał sprawozdanie z 
dzialalności zarządu miasta. Na wstę- 
pie p. burmistrz zakomunikował, że 
Fundnsz Pracy odmówił miastu po- 
życzki na budowę rzeźni į szkoły. 

Budowa szkoły będzie jednakże pro- 
wadzćna i prace rozpoczną się w tych 
dniach, a za dwa tygodnie nastąpi po- 
świecenie kamienia węgielnego. Śzko 
ła sranie przy ul. Milowickiej, na pla- 
<u, jaki miasto otrzyma od rolników 
czeladzkich. Po  rozniczęciu robót 
miasto otrzyma pożyczkę na budowę 
szkoły z Tow. popierania budowy 
szkół powszechnych. 


Budowa rzeźni wobec braku fundu- |4 


$zów nie będzie rozpoczęta. 

Po sprawozdaniu p. burmistrza przy 
Jęto nowe przepisy sanitarne w brzmie 
niu zaprojektowanem przez zarząd 
miejski. Skolei Rada uchwaliła pro- 
longatę pożyczki krótkoterminowej w 
sumie 9630 zł., zaciągniętej w Polskim 
Bankn Komunalnym. 

Ponieważ miasto ma kilka tysiecy 
zi. długu w Bansu Udziałowym w Dą- 
browie, Rada postanowiła sprzedać 
będące w posiadaniu miasta akcje 
Bangu Polskiego na sumę 2500 zł. i 
pieniądze te przekazać na poczet 
diugu. 

W dalszym ciągu omówiono sprawę 
kredytów dodatkowych na przebudo- 
wę i zabrukowanie ulic w mieście, 
na wykupienie placu koło szkoły przy 
ul. Będzińskiej oraz na pomoc dla 
straży pożarnej w formie zakupienia 
sprzętu strażackiego za 1500 zł. 

Przy omawianiu sprawy wyłożenia 
ul. Szpitalnej „saturnitem*, postano* 
wiono pokryć koszty budowy tej ulicy 
pieniędzmi, które miasto otrzyma od 
Tow. Saturn tytułem kortowego. 

Następnie Rada załatwiła sprawę 
ściągnięcia pożyczek od pracowników 
miejskich w ten sposób, że Magistrat 
przejmie od urzędników tytułem zwro 
tu pożyczki obligacje Pożyczki Naro- 
dowej. Obligacjami temi zaś miasto 


Echa zamachu 
NA „POLSKĘ ZACHODNIĄ” 


W Sądzie okręgowym w Katowicach 
zakończył się wczoraj przerwspy w ub. 
tygodniu w związku z wezwaniem dal 
szych świadków proces przeciwko Ja- 
nowi Koźmińskiemu z Będzina, obwi- 
nionemu 0 dokonanie zamachu bombo- 
wego w dniu 7 marca br. na biuro wy- 
dawmictwa „Polski Zachodniej“ w Ka- 
1owicach, 

Sąd po przesłuchan'u świadków i prze 
mówieniach prokuratora i obrońcy, wy- 
dał wyrok, skazujący Koźmińskiego m 
1i pół rokn więzjenia z pozbawieniem 
praw obywatelskich. 

=X 

xX KONFERENCJA SĘDZIÓW STRA- 
ŻACKICH odltędz e się dn. 21 bm. w 
sali posedzeń Sejmiku w Będzinie. Kom 
ferencja ta odbędzie się w związku z 
legorocznemi zjazdami rejomowemi i za 
wodami strzeleckiemj, 

X WIECZÓR WOKALNO MUZYCZNY 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. Dnia 
10 maja br. odbędzie się w Będzine 

Nowym pizy wl, Sieleckiej 87 w sali Ko 
th wego Przysposobienia Wojskowego 


Wieczór Wokalino-Muzyczny". Na prol’ 


gram którego złożą się „Orły Legjono- 
we“ dramat z czasów walik legjonowych 
Dział Wokalno-Muzycmy o bogatym 
programie oraz „Jeden Musi“ — farsa. 
Początek o godz. 19. Bilety w cenie 
0.25 gr.0.49 gr. 0,99 gr, nabywać można 
w kasie lokalu od godz. 15 popoł. 


x ŚWIĘTO STRAŻY POŻARNYCH. — 
Śwęto patrona straży pożarnych Św. 
WPigrjena obchodzone będzie w b. roku 
ze wzgiędu na: przypadającą w niedzie- 
'ẹ rocznicę zgonu Marszelika P:łsudskie- 
go, dopiero w niedzielę da. 17 bm. W 
niu tym odlkędą się rejonowe uroczy- 
stogci, w których wezmą udział wszyst- 
kie straża 


pokryje swój dług w Ubezpieczalni 
społecznej. 

Pod koniec postanowiono skreślić z 
inwentarza miejskiego placyk przy ul. 
Elektrycznej. Plac ten jest własnością 
obywatela czeladzkiego p. Soltysika i 
przed kilku laty został mylnie wcią- 
gmięty na listę majątku miejskiego. 


W wolnych wnioskach upoważnio- 
no zarząd miasta do asygnowania z 
nadzwyczajnych dochodów 1000 zł. na 
Uniwersytet powszechny. Wpłynęło 
zcwnież szereg interpelacyj radnych 
w sprawie reparacyj ulic, dostarcza” 
nią wody itp. 

Po trzygodzinnych obradach posie 
dzenie zakończono. 


W rocznicę Śmierci Mig! Piłsudskiego 


Obchód w Sosnowcu w dniu 10 maja 


PRACOWNICY UMYSŁOWI 


Otrzymaliśmy następującej traści komuni- 
kat z prośbą o opublikowanie: 

W uzwprłnieniu wczorajszego komumikatu 
o uroczystościach żałobnych w pierwszą rocz 
nice zgonu Marszałka Józefa Pjłsudrkiego w 
wu 10 bm. donosimy, że po uzgodnieniu z 
rezydjum Komitetu Obchodu uroczystości 
zbiórka orgamjzacyj pracowmików umysło- 
wych, wchodzących w skiad międzyzwiązko- 
wej Reprezentacji pracowników  umyslo- 
wych bedzie sę w Sosnowcu przy ul. 
Slenkjewicza 17a przed gmachem Polskiego 
Związku zawodowego nricowników przemy. 
słowych i handlowych Rzeczypowpolitej Pol- 
skiej o godz, 9.30, skąd pchodem udadzą się 
na nabożeństwo żałobne do kościcła para- 
fjalnsgo w Sosnowcu. 

Prezydjum Mjędzyzwiązkowej Reprezen- 
tacji pracowników umysiowych wzywa do 
gremjalnego przybycia ze sztandarami na- 
stępujące organizacje į ich oddziały z tere- 
nu pow. Będzińskiego na miejsce zbiórki: 

1) Związek zawodowy farmaceutów pra- 
cowników w Rz, P.: 2) Związek zawodowy 
pracowników bankowych i kas oszczędności 
Rz, P; 3) Zrzeszenie pracowników Banku 
Połek:ego; 4 Związek muajstrów fabrycznych 
Rz, P.; 5) Polski Związek zawodowy pracow. 
ników przemysłowych i handlowych Rz, P.: 


6) Związak nauczycielstwa polskiego: 7) Zw 


pracowników poczty, telefonu i telegrafu: 
8) Związek pracowników sądowych; 9) Zwią- 
zek urzędników kolejowych: 10) Związek 
pracówników notarjatu į hpotekj: 11) Zwią 
zek pracowników samotządu datowego: 
12) Związek pracowników miejskich: 13) Żw 
artystów scen polskich: 14) Zrzeszenie pra- 
ceowników Fund. Pracy; 15) Zrzeszenie pra- 
coowmików skarbowych; 16) Towarzystwa 
nauczycieli. szkół średnich: 17) Związek pra- 
cowmików spółdzielczych. 

W aprawie szczegółów obchodu zechcą się 
zarządy wymienionych związków TOJI- 
mieć telefonicznie w pos: dnia 8 bm, od 
godz. 13 do 20 į w sobote dnja 9 bm. od g. 
9 do 13 z prezydjum Międzyzwiązkowej Re- 
orezentacji pracowników umysłowych, tele- 
fon nr, 3-02, 


PODOFICEROWIE REZERWY 


Zarząd i Komenda ogólnego Związku pod- 
oficerów Koła Sosnowiec-Śródmieście zawia- 
damia członków, że w dniu 10 bm, o godz, 9 
zarządza zbiórkę w lokalu przy ul, Piłend- 
skiego 8 w celu wzięcia udzjału w uczcze- 
niu rocznicy śmierci Marszałka Poleki Józe- 
fa Piłkudskjego, 


ZWIĄZEK INWALIDÓW 
WOJENNYCH R. P. 

W związku z uroczystością żałobną 
rocznicę Śmierci Marszałka Józefa Pułsud- 
skiego, która odbędzie się w niedzielę dnia 
10 bm, — zbiórka członków Koła inwalidów 
wojennych R. P. o godz, 9 rano w lokalu 
Związku przy uł, 3 Maja 2, Udział człon- 
ków (inwalidów, wdów j rodziców po pole- 
głych) obowiązkowy, 

STRAŻE POŻARNE 


Dnia 10 bm. zjadą się do Sosnowca wszy- 
stkie organizacje społeczne powiatu Będzjń- 
skiego w celu złożenia hołdu _Pierwszemu 
Marszałkowi Polski Józafowj Piłeudakaemu 
w rocznicę Jego zgonu, 

W związku z powyższem zaleca się prze- 
unięce uroczystości św. Florjsmna na jedną 
z następnych niedziel. Wszystkie organiza- 
cje, które przybędą na zjazd, proszone są o 
stawienie się ze sztandaramj przewiązanemi 
czarną krepą. 

Zbiórka dla straży o godz. 930 rano ma 
placu fabryki H, Dijete] w Sosnowcu Prosi- 
my o liczne wzięcie udziału w tej podnio- 
"laj uroczystości, zaleca się jednak pozosta- 
wienie na miejscu gotowia strażackiego 
na wypadek ewentualnego pożaru, 

Zapowiedziane strzelanie na niedzielę 10 
hm, nie odbędzie się. 

Zarząd Oddzjałn pow. Zw. straży 
pożarnych w Będzanie, 


B. OCHOTNICY 


Zarząd Związku b. ochotników armji pol- 
skiej oddział w Sosnowcu wzywa wszystkich 
swych członków do obowiązkowego stawie- 
nia sẹ na zbiórkę w dn 10 bm, na godz. 
9.45 rano na ul. Teatralnej obok taatru miej 
skiego w Sosnowcu. 


Ekipa motocyklistów w Sosnowcu 


na uroczystości wileńskie 


_ Dzisiaj o godz. 4 rano wyjechała z 
Josnowca na uroczystości przeniesie- 
ma serca Marsz. Piłsudskiego do Mau- 
zoleum w Wilnie ekipa motocyklistów 
„Unji*. W skład ekipy 'wchodzą pp.: 
Wilhelm Podoski, Irena Mazurowa, 
Stanisław Filip į Tadeusz Żurek. 
Wczoraj o godz. 5.30 popoł. na pla- 
su 11 Listopada przed dworcem od- 
była się odprawa, której dokonał 
rrezes Federacji obrońców Ojczyzny 


zpt. Styka 

Kpt. Sryka wręczył kie: nikowi.e” 
kipy p. Poduekiemu pismo Federacji 
Zaglębia Dabrowskiego z wyrazami 
hołdu z!racji uroczystości, które zo- 
stanie doręczone komitetowi obchodu 
w Wilnie, a następnie życzył człon- 


kom ekipy pomyślnej drogi. 
Mołocy: liśei Unji ebein drogę w 


lwóch etapach. a do Wilna przybędą 
| wniedzielę o godz, 10 rano. 


Można 


znaleźć 


lecz nie wolno zabrać na pamiątkę 


Urząd Morski w Gdyni ogłosił, że 
bursztyny złowione w mopzu iub zna” 
lezione na plaży są wyłączną własno- 
ścią skarbu państwa. W wypadku 
więc znalezienia łub wykopania-bur- 
iynu, zmalazcę obowiązują przepiey 
kodeksu cywilnego. 

Przywłaszczenie sobie przez znalaz- 
cę bursztynu stanowi występek sprze- 
niewierzenia z art. 262 par. 3 k. k., 


*tóry ulega prócz konfiskaty burszty- 
nu, karze aresztu do 6 miesięcy. 

Uprawnionym do wyłącznego ku- 
Du bursztynu za zwrotem znaleźnego 
jes: firma Piotr Trześniak z Gdvni. 
na mocy zawartej umowy ze skarbem 
państwa. Również sprzedaż burezty- 
nu innym osobom podlega karze do 
2 lat aresztu lub 
161 k. k. 


Trzy zamschy samobójcze 


Jedna z denatek 


Niejednokrotnie podkreślaliśmy już 
zastraszający wprost objaw zama- 
shów samobójczych w Zagłębiu Dą- 
»rowskiem. 

Coraz częściej kroniki policyjne 
notują zamachy sam bójcze, przy- 
czem w licznych wypadkach przyczy- 


zmarła w szpitalu 


JE: rozpaczłiwego kroku są trudne 
warunki maerjalne i brak środków 
do życia. 
W «esiatnich dwóch dniach znów 
zanotowano trzy zamachy samobójcze, 
rzyczem jeden z nich śmiertelny, 
Zamachów samobójczych dokonały 


grzywny w myśl art.| 


y s 

przeziębieniu, bólu 

głowy i zębów 
stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji. 


ASPIRINA 


D 


Da nabycia wa wizystkich apiakach 
Cena za 6 fabi. ebocnia Jul 
tylko Zł. 0.90, za 20 tab ZŁ 3.35 


młode kobiety, przyczem wszystkie 
truły Się esencją ocitową. 

W Sosnowcu usilowała otruć się 
22-letnia Marją Stefanik, służąca, za- 
mieszkała przy ul. Modrzejowskiej 36. 
Denatkę przewieziono w stanie bar- 
dzo groźnym do szpitala. 

Również w Sosnowcu usiłowała po* 
zbawić się życia 26rletnia Regina Za” 
krzewska, służąca, bez stałego A 

a 


%|sca zamieszkania. Zakrzewska napi 


się esencji octowej na torach kolejo- 
wych. Denatkę umieszczono na kuras 
cji w ezviłalu miejskim, 

I wreszcie we wsi Bór gminy Niw* 
ka otruła się Antonina Piwowar. Prze 
wieziona do ambulatorjum Ubezpie= 
czalni w Niwce Piwowarowa zmarła, 
me odzyskawszy przytomności. 


Praca społeczna 
NA OBOZACH HARCERSKICH 


Zgoduje z wydanemj ostatnio zarzą 
dzeniam. głównej kwatery harcerzy, 
każdy obóz waględnie kolonja harcer- 
dka zwracać ma szczególną uwagę na 
pracę społeczną wśród miejscowej md- 
ności, 

W szczególności obozy i wędrówki, 
wyjeżdżające na Kresy Wschodnie, na 
Huculszczyznę czy też na Śląsk lub Po- 
morze nawiązać mają bliższy kontakt 
z miejscową ludnością i rozwijać wśród 
nej odpowiednią akcję kulturalną, epo- 
łeczną i td. 

Komendanci chorągwi wydać mają w 
tym zakres'e odpowiednie instrukcje tie 
rownikom wszystkich letnich imprez har 
cerskich, 


L ROCHU WYDAWNICZEGO == == 


„ŁOWIK LITEWSKI", Pod tym tutulem 
wydala ostatnio KAZIMIERA IŁŁAKOWI- 


klach 78 wierszy, z których wiele nie by 
jeszcze nigdzie drukowanych. 

Dużo już mówiono o odrębnej indvwidnal- 
ności poetyckiej autorki „Słowika lijewskje- 
go”, o wewnętrznem pojmowan.u codzienno- 
ści, o etycznym į surowym stosunku do ży- 
cia į objektywnem widzeniu świata, Stojąca 
we wspaniałym odosobn:enju poetka wla- 
nym trudem zdobywała wszystko: wizję 
świata ofsozającego i wewnętrznego, two- 
rzywo, któremu nadawała kształty urozmai- 
conego j bogatego wiersza, Wjersze „Slowika 
litewskiego“ lłłakowiczówny dają najboge 
*zą skalę jej twórczości. 

Milość ojczyzny i ljtewskich jezior i lasów 
pełnia przeżyć wewnętrznych — oto leitma 
tyw każdego bodaj wiersza „Słowika litew 
kiego”. Lecz czy to będzie pełne egotyzm 
i ekspresjonistycznej wybuchowoścj unieci 
nie, czy posągowa w klasycznym umiarz 
wizja Świata otaczającego — w każdym 
wierszu czuje się glębię wewnętrznego prze 
życia i każdy imponuje doskonałością etrofi- 
ki ij rytmiki, 

Ostatni zbjór Ilłakowiczówny dopelnia pick 
ny doro poetki į wnoci nowy, nieprzemi. 
jającej wartości wkład do polskiej poezji. 


O Z RYSA A Z M 
RAJ NA ZIEMI 


— Wiedźcie, dzieci — mówi  nauczycjal, 
— że w Afrycə są wielkie przestrzenie, 
większe od naszej ojczyzny, a tamtejsze 
dzieci nie mają wcale szkół, Na co powinni. 
smy więc składać pieniądze, drogie dzieci? 
Na to, żebyśmy mogli pojechać do A- 
leyki — odpowiedzieli jednogłośnie uozn*- 

w, 


OGLĘDNOść 


-— Czy żonę ofiary nieszczęśliwego wypad 
su zawiądomiono o katastrofie? 
— Naturalnie! Sam do niej 


zaraz, 
— Czy zrob'łeś pan {0 dość oględnie? 
napisalem bardzo nieczytej 


napieałara 


— Owszsm 
nem p.smem. 


£ SPORT 


Wyścigi konne 
W KATOWICACH 


W trzecim dniu wiossnnego sezonu wy- 
Katowi- 


cach na torze w Brynowie rozegrano 6 go- 


ścigów konnych z totalizatorem w 


mitw. 
W pierwszej z płotami 2,900 mtr. wygrał 


Emilius St, Frydera pod j. Chomiczem w 4 


— walkowerem, 
W drugiej z przeszkodami 3.200 mir. 6 ko- 
ni wygrał faworyt Intruz J. Wcisłowicza pod 


j. Kurowskm w 404* łatwo, 2) Fronton, 3) 


Igraszka II. Tot, zw. 18 zł, m. 165 24 zł. 


W trzeciej płaskiej 1.800 mtr, na etarcie 
zastały 2 konie, za kióra zwrócono stawki, 
wygrała Mitsouco J. Głowackiego pod chł. 


Marc.niakiem w 2'03“, 2) Admomicja, 3) 0O- 
stoja, Tot, zw, 24 zł m. 13—31 i 64 zł, 


W czwartej płaskiej 1.500 mir, 6 koni wy- 


grał Parada d'Amour lgn. hr. Mielżyńskiego 
pod į. Koniecznym w 146“ 3 Ever More, 3) 


la Cumparsita, Tot. zw. 15 zi, m. 13 į 13 zł. 
W piątej płaskiej 1800 mtr. 6 koni wy- 
grał Gubernator St. Króliaki pod j. Ko- 


njecznym w 2 po zaciętej walce, 2) Sekun- 
da, 3) Etoile. Tot. zw. 33 zł, m, 25 i 67 zł. 

W szóstej płaskiej 1,600 mtr, 5 koni, wy- 
grał faworyt G.golo T. Saidla pod j. Kowal- 
czykiem w 148 w zaciętej walce, 2) Eod, 3) 
Dzierlatka, Tot. zw, 1? zł. m. 14 j 51 zł. 

Następne wyścigi w niedzielę 10 bm. 

Zebranie kolarzy Unji 

Zarząd sekcji kolarskiej STS. Unji 
zawiwdamia wszystkich swych członków 
żę w dniu dzisiejszym tj, 8 bm. o godz. 
19 na stadjon.e kiubu odbędzie się ze 
branie sekcji koierskiej, Ze względu na 
ważność, spraw, olbjęrych  porządk em 
dziecnym, zarząd sekcji wzywa do bez 
waględnego i pumktualnego przybycia. 


Święto motocyklowe 
BLĄSKO-DĄABROWSKIEGO OKRĘGU 

W zwiąaku ze śrięrtem motocyklowem 
w dniu 10 bm. į wyścigami o mistrzostwo 
Sasko - Dąbrowskiego okręgu motacy- 
klowego w Wielkich Hajdukach, Klub 
motocyklowy Zagłębia Dabrowskiego 
w snowtcu wzywa wszystkich człon- 
ków Kilubu do obowiązkow. przyjęcie 
udzału w tem święcie, jak również za- 
prasza wszystkich niezrzeszonych moto 
cyklistów do wspóinego wyjazdu do 
Katowic, gdzie rozpoczną się uroczy- 
stości, 

Zbiórka w niedzielę o godzinie ósmej 
rano przed lokalem Kiubu w Soenowcu 
Przy ul. Marsz. Piłsudskiego 8. 

Austrja — Angja 2:1 (2:0) 

W Wieduia rozegrany został w środę 
pomiędzy Austrją a Anglją sensacyjny 
mecz piłkarki, który wywołał nieby- 
wade zainteresowamie, O!brzymi stad- 
jom wiedeński otlegało zgórą 80.000 wi- 
dzów, oczekujących z niebywałem oapię 
ciem rozpoczęcia gry. Były to zawody 
iewanża*e, gdyż jak wiadomo — A- 
ustrja przed trzema laty, w okresie. kie- 
dy posiadała swój ałynny „Wunderte- 
am“, odmiosła w Lomdymie porażkę w 
stosunku 3:4. 

Mecz zakończył się zwycięstwem A- 
astrji w stosunku 2:4. 

W drugiej połowie gry, panami bo- 
iska byli Anglicy i li tylko brawurowej 
obronie bramkarza austrjackiego Piat- 
zera, mają Austrjacy do zawdzięczenia. 
iż gościem udało się strzelić tylko jedną 
bramke przez Camsella. 

Najbliższe mecze ligowe 

W nadchodzącą miedzielę  rozcz' 
zostaną następujące mecze ligowe: 

w Warszawie Ruch — Legja 

w Poznaniu: Wisła — Warta 

w Łodzi: Ł. K. S. — Garbarnia 

w Świętochłowicach: Śląsk — Pog 

w Katowicach: Dąb — Warszawiani= 

O puhar Polski 

W dniu 24 bm, rozpoczyma się pierw- 
szy rzut rozgrywek o pubar Polski imie- 
nia p. Prezydenta Rzeczypogpilitej. 

Walczyć będą olbręgi piłkarskie na- 


ga 


stępujące: 
Lublin — Kraków w Lublinie 
Poiese — Warszawa w Brześciu 


Kielce — Poznań — mejsce narazie 
eustaloae, prawdopodobnie mecz ten 
Ibędzie się w Sosnowcu. 

Wilno — Liga I w Wilnie 


Stam sławów — Lwów w  Stanisła- 
: rwie, 

Wołyń — Liga II w Łucku 

Pomorze — Śląsk w Bydgoszczy 


Białystok — Łódź w Białymstoku 
kpt. Dobrowolski na czele szablistów. 


KURTER ZACHODNI 


cji przedodmpijskiej szablistów tabeia 


jato: 1) kpt. Dobrowelski (sosnowicza- 


nin) 7.5 pkt, 2) Sobik 6,6 pk:. 5 Sęgda 


6.3 pkt, 4) Karczmarczyk 5.4 pkt. 3) 
' Suekj 4.4 pkt, 6) Kazimierow'cz 3.2 pkt, 
W porównanu z tabelą po szóstej 
eliminacji zaszły poważne zmisny: 
Sobik z trzeciego meljsca wysunął się 
na drugie przed kpr. Segdię. Karczmar- 
czylk utrzymał swoje Czwarte mejsce, 
natomiast kpt. Suski awansował z ező- 
stego na piąte miejsce, s Kazim'erowicz 
z siódmego na Szóste, 

W klasyfikacji szpadzistów prowadzi 
Zaczyk przed Sobikiem,  Kemtorem i 
Szemplińskim, 

Zawody lekkoatletyczne w Wolbromiu. 


Zr. strzeledki w Woibromiu (przy fa- 
bryce) urządził zawody aportowe, w któ 
rych brało udział około 40 zawodników, 

Pierwsze miejsca uzyskali: w rzucie 
kulą p. Kopciuch (8.70). w skoku w dal 


ŻYCIE 


EA przedstawia się nestępu- 


Notowaliśmy 
na tem m.ejscu fakt wielkiej wagi, a 
imianewicje bezfleficytowe  zamkwięcie 
gotżpodarki skarbu państwa za m« ma- 
rzec roku bież. 

Wskazywal.śmy wówczas, że zdarzyło 
się to poraz pierwszy od p'ęciu lat. O- 
benie mamy już drugi miesiąc za sobą 
który także, zamiast dotychczesowego 
deficytu, przyniósł nadwyżkę przycho- 
dów nad wydatkami państwowemi w wy 
salkośc: 450 tys. ziotych. 

Nie jest to suma tak wielka, aby mo 
gla 'mponować, lecz jeżeli uprzytomni- 
my sobie, że jeszcze doniedawina miesię 
czny niedobór skarbu państwa sięgał 
26 miljonów złotych, natenczas podnieść 
należy nie wysokość nadwyżki, lecz 
rzecz daleko waćmiejszą: objaw zdecy- 
dowanej woli p. ministra skarbu w kie 


GOSPODARCZE 


Już drugi miesiąc gospodarki 
o zrównoważonym budżecie 
przed paru tygodniami runku 


piątek 8 maja 19536 roku. 


p. Kużński (5.86) i w skoku * zwyż p. 


Kops'uch (1.30). A 


Drużyna szachowa na Piaskach 


ddrużyea szachową KSM. Piaski kro- 
czy Od zwycięstwa do zwycięstwa, Dość 
powieckieć, iż na 20 meczy rozegranych 
w rb. nie odniosła ani jednej porażki. 
Ostatnio drużyna KSM. pokonała świe- 
tlicę miejską z Katowic w stosunku 8:6 
i Towarzystwo Franiko-Włoskie z Ko 
szelewa 11 i pół do 2 i pół. 


Gry sportowe w Dąbrowie 

W ub. niedziele na boisku KPW. o 
bok dworca kolejowego w Dąbrowie 
rozegrane zostały zawody w siatkówkę 
i koszykówikę pomiędzy zespołami: miej 
scowym KPW. a Solwayem z Grodźca. 
W obu konkurencjach zwycężył zespół 
KPW. a mianowicie w ©atkówikę 2:0 
(15:1. 15:13), i w koszykówkę 2:12 
(4:4) Pumkty dła Dąbrowy zdobyli: Cze 
kalski. Juszczyk i Memdrala. 


utrzymeśmia równowagi budżeto- 
wej. 

Obok tego zasługuje ua zanotowanie 
fakt niemniej pocieszający, a mianowi- 
cie, że dochody państwa w minionym 
m-cu, w porównaniu z m-cem kwietniem 
1955 roku. wzrosły bezmała: o szesnaście 
miijonów złotych (15.9 milj.). Wskazuje 
to, że jednak w maszem położeniu go- 
spodarczem nastąp'ła pówna poprawa. 

Obserwować nam teraz wypadnie, 
jak na organiźmie życia ekonomiczne- 
go kraju wpłyną zarządzenia dewizowe, 
które w poważnym stopniu  utmudnią 
szkodhiwe dla interesów państwa chowa 
me złota w kufeskach i pończochach o- 
raz uniemożliwia ich odpływ złota i 
dewiz zegranicę w roEmiarach nazbyt 
wielkich, a potrzebami  gospodarczem 
n'euzasadnionych, i 


Kronika gospodarcza 


NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY- 
SŁOWICACH ESY, od 28 ub, m. do 4 
bm.: wołów 9, buhai 19, krów 292. jałówek 
S8, świń 1720, cjeląt 110. Razem 2238 szt. 
zwierząt. Płacono w dniu 4 bm, za i kg, ży- 
wej wagi za nierogaciznę: ICE, loco Tar- 
gowica lącznie z kosztam: handlowemi) od 
980 do 115 zł 

SPECJALNY WYDZIAŁ RZEMIOSŁA W 
MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU, W związ. u 
z przekształoeniem departamentu przemy- 
lłowego Mimisterstwa przemysłu ; handu na 
lepartament przemysłu į rzemiosła — zostal 
tworzony osobny wydział rzemiosła, 

Do kompetencyj wydziału rzemiosła będą 
należały sprawy dotyczące ustawodawstwa 
rzemieślniczego, odwołań w sprawach rze- 
mieślmiczych, spraw Izb į organizacyj rze- 
mieślniczych oraz spraw finansowych. gospo 
darczych, zawodowych į organjzacyj rzemio- 
sła, jak również przemyslu ludowego i do- 
mowego oraz chałupniczego, 

OPODATKOWANIE ŚWIADCZEŃ W NA- 

U Rada ministrów wydała rozporzą- 
dzenie, w myśl którego świadczenja w natu- 
rze podlegają również specjalnemu podatko- 
wi wynagrodzeń. wypłacanych z fundu- 
szów publicznych. Podlegają mu więc bsz- 
płatne mieszkania, z wyjątkiem mieszkań 
reprezentacyjnych, mieszkań przydzielonych 
funkcjonarjuszom nadleśnictw i jednostek 
organizacyjnych szczególnych w administra- 
cji lasów państwowych oraz niżrzych funk- 
cjonarjuszom państw, zakładów chowu koni, 
jak również wszelkiego rodzaju pomieszczeń 
| rzeznaczonych do zbjorowego zamieszki- 


wania, a wreszcie deęputaty, polegające na 
oddaniu w bezpłatne użytkowanie gruntów 
rolnych powyżej pół hektara oraz wyżywie- 
nie w naturze į ordynarje. 

2 MILIONY ZŁ. NA CELE BUDOWNI- 
CTWA [EJSKIEGO. Centralna Kasa pó- 
lek rolniczych przystępuje do rozprowadze- 
nja kredytu przyznanego na cele budowni- 
ctwa wiejskiego. Suma tego kredytu wynie- 
nie 2 miljony zł. Będzie to kredyt średnio- 
terminowy (10 do 15 lat), nisko oprocentowa- 
ny (4*/), przyznawany wyłącznie drobnym 
gospodarstwom rolnym w postaci niewiel- 
kich pożyczek. których suma nie będzie 
przekraczała 600 zł, 

GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Dewizy: Holamdja 360.75, Berlin 213.45 
Brukrela 90.30, Kopenhaga 117.90, Londyn 
26.40, Madryt 7258, Nowy Jork 5.31, Oslo 
132.60, Paryż 35.01, Praga 21.99. Sztołcholm 
136.10. Zurych 172.75, Medjolan 42.20. 

Papiery procentowe: 3 proc poź, premj. 
inwest, Il em. 65.00, 4 proc, państw, poż. pre- 
mjowa dolarowa 48.50—48.40—4825, 6 proc. 
poż, dolarowa 78.00. , 

Akcje: Bank Polski 102.00 (w żąd,) 101.50 
(w plac). Warsz. Tow. Fabr. Cukru 29,00— 
2925, Węgiel 15.00—13.50, Lilpop 10.75 — 
11.00—10.50, Norblin 49.50, Starachowjce 


36.00—5 .75—%95.35, 

Temdencja dla pożyczek państwowych 
przewaźnie utrzymana, dla listów zastaw- 
nych nieco słabsza, dla akcji mocniejsza. Po- 
życzki dolarowe w obrotach prywatnych: 
8 proc, poź. z Ir. 1%5 (Dillonowska) 95,75. 
7 proc. poż. śląska 70.00 


Rr. TÆ. 


KRONIKA ZAWIERCIA 


P èo P 
Chrześcijańska kasa 

BEZPROCENTOWA W ZAWIERCIU 

Z iniejatywy giona poważmych chbv- 
wateii w Zawierciu, pod p'zewodnict- 
wem zasłużonego proboszcza zawierciań 
skiego, ks. prałata Franciszka: Zientary 
w niediugm czasie w Zawierciu zoste- 
cie oiwaria kasa bezprocemiowa poży- 
czek pod nazwą „Chrześcijańska kasa 
beyprocantowa"”, która będzie miała na 
celu udzielanie bezpra: cntowych pod: 
czek dia niezamożnych kupców j rze 
meślników z tereau m. Zawiercia i po 
wiatu Zawierciańskjego. 

Organizacyjne zebranie chnzescjan- 
skiej kasy tezpiocemtawej w Zawierciu 
odbędzie się w sobotę 9 bm, o godzinie 
7 wieczorem w lokalu szkoly hamdllowej 
Stow. kupców poiskich” w Zaw'erciu 


X ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH 
RADNYCH. Przed paru dniami don *- 
śliśmy o drezztowaniu dwoch radnych 
Zawiercia Andrzeja Jędrychy i Kazi- 
mierza Wrońskiego z klubu radzieckie- 
go PPS. Wyżej wymienieni redmi aresz 
towanmi zostali, jako podejrzani 0 nar 
mawianie bezrobotnych do wystąpien. 

Jak się dowiadujemy, radny Jędrycha 
i Wroński w dmiu wczorajszym zoėtałi 
zwolnieni z aresztu. 


Sem = OLKUSZA 


„ORZEŁ“ — Piotruś 
X DWA POŻARY. Onegdui we wsi O- 


siek, gm. Rabeztyn, wybuchł pożar w 
zagrodzie Włed. Czarmoty. Spłonęła 
część domu, chlew, krowa, zmaczua 


ilość zboża i garderoba. 

We wsi Sąspów koło Ojcowa w tym 
samym dniu spalil gię dom, chlew. zbo- 
że, drób i narzędzia gospodarcze, na 
szkodę Józefa Kaczmarczyka. 

Obydwa pożary wybuchły 
złych przewodów kominowych. 
X WYKŁADY DLA POBOROWYCH. 
Olkuski obwód powiatowy LOPP. w 
Olkuszu w ciągu bież. miesiąca tj. w 
czasie dokonywanego poboru, zorzani- 
zował szereg wykładów dia poborowych 
z dziedziny obrony przeciwiotniczo-ga- 
zowej i ogólne. Wykłady przeprowadza: 
ią pp.: dyr. Machnicki (KKO), Petry- 
kowski (sekretarz Rady powiatowej). 
Kotowicz (prezes Zw. legjomistów), prof 
Mitke, lekarz "eter. dr. Lubczyński. 
prof, Wiatrowski, Ostachęwski (KKO.) 
agronom powiat. Patorski, Juszczyk (ia 


wyiktrtefk 


struktor POK.) i Czerwiński  (instruk- 
lor LOPP.). 
X WYNIK OBŁAWY POLICYJNEJ. 


W tych dniach na terenie powiatu Oi 
kuskiego prząprowadzomo obławę poli: 
cyłjmą, podczas której zeilkwestjocowano 
18 rewolmerów. 4 szidki broni mysś'jw- 
skiej. 1 flower, 1 katelbn. 5 bagnety, 
naboje. proch itd. Pozatem zatrzymano 
kilku podejrzamych osotników, oraz ro 
wer i kozę, pochodzące z kradzieży. 
Rower znalazł posterunek z Bolesławia 
porzucony przy torze pod Bukowmem, 
X BEZROBOTNI PRZED MAGISTRA 
TEM. Onegdaj wieczorem większa ez- 
ba bezrobotnych obległa Magistrat Ol- 
kuski, upominając się energ cznie o wy 
płacenie zarchków. 

W dniu wczorajszym przed południem 
Magistrat wypłacał zaliczki, dziek: cze 
mu wśródi bezrobotnych nastąpilo uspo- 
kojenie. 


„Praca Polska“ ogarnia 


liczne szeregi robotników w Wielkopolsce 


W Poznaniu odbyło się przed kilko- 
|ima dniami uroczyste zebranie człon- 
ków Zjednoczenia zawodowego „Pra 
ca Polska“ z okazji dokonanego wybo- 
ru; wprowadzenia w urząd nowego 
prezesa okręgowego, prof. Uniwersy- 
teiu poznańskiego, dra Pawła Gant 
kawskiego. 

Szereg działaczy organizacyjnych w 
[slowach bardzo serdecznych witało 
nowego prezesa, podnosząc jego wiel- 
ki dorobek w pracy społecznej na ni- 


rozwój narodowego ruchu robotnicze- 
go, reprezentowanego przez „Pracę 
Polską“ na terenie całej Wielkopolski. 

Poszczególni prezesi kół miejsco- 
wych „Pracy Poiskiej* w dosadnych 
słowach wykazywali, jak robotnik 
wielkopolski z coraz większą nieche- 
cią i nieufnością odnosi się do tych 
organizacyj robotniczych, którym prze 


wodzą żydzi, komuniści į inni przed- 
stawiciele międzynarodówek, 


Nowoobrany prezes, prof. Gantkow 


à U ga! wie narodowej i katolickiej, a jedno-|ski, w słowach pięknych, tehnących 
Po ostałuiei. riódmej skolej, climina-'cześnie podkreślając niezwykle silny ;gorącem umiłowaniem ideałów kato- 


lickich i narodowych. zaapełował do 
zebranych. aby wzmożoną pracą, pro 
wadzoną ze zdwojoną enerzją kon 
tynuowano dzieło jednoczenia robot 
nika polskiego w szeregach narodowej 
organizacji. 

W zakończeniu nowoobrany prezes 
wyraził radość. że danem mu jest po“ 
święcić swe siły w wspólnem budo- 
waniu lepszej przyszłości Polski ra- 
zem z najlepszym robotnikiem, jakie- 
go poznał w swej długiej wędrówce 
życia — robotnikiem polskim. 


„KURTJER ZACHODNE 


piatek 8 maja 19% roku 


iW dniu wkroczenia wojsk włoskich do Addis Abeby odbylo sję uroczyste posiedzenie PROKLAMACJA NOWEGO KRÓLA EGiPSKIEGO 
Na ilustracji mo- | Jak można wnioskować z powyższej ilustrac ji, proklsmowanie nowego króla nosiła cechy 


parlamentu w Rzymie, na którem Musolini wygłosił wielką mowę. 


ment przamówjenia Mnesoliniego (stój w drugim rzędzie trzeci od lewej) 


wow POLSKI 


JUBILEUSZ LUDWIKA SOLSKIEGO 
W ub. wtorek sens krakowska świę 
cita uroczywiość 60-ietia pracy stenicz- 
nej Luaowlka 30lsk ego, majznakomitsze 
80 akiora statszej gemeracji, 

Na przedstawieniu odegiano „Złotą 
Czasakę* Slowackiego z Sólskim w roi 
*traźn ka, 

Na :ęce jubilara nadeezło wiele de- 
esz, m. in. od p. ministra Święiosław- 
kiego. Okazuje się, że w przeciągu 60 
lat pracy scenicziej Solski występował 
5 tysięcy razy w półtora tysiąca róż- 
nych ról, 

SZCZESLIWY PÓŁMILJONER 

Główna wygrana w osiainiem ciąg- 
nexu pożyczki inwestycyjiej padła na 
„obvigację, znalaującą cię w póiadaniu 
„urzędnika kolejowego, na stacji Łódź. 
Ka iska, Koztorskiegó, Kozłowski, ja- 
ku urzędnik, zarabna obewie 120 zł. 
Mies geznie. 

160 AKADEMIKÓW NA ROWERACH 
DO CZĘSTOCHOWY 

W ramach Ogólnej Pielgrzymki Aka- 
dęmiekiej na Jasną Górę grupa studen- 
1w warszawskich organizuje pielgrzym 
ke ma rowerach, Wyjazd! nastąpi w dn. 
21 maja o godz. 11.30 po mszy św. w 
koście:s akademick m: Przyjazd do Czę 
Siochowy w dn, 23 maja wieczorem. 

PODRÓŻ MS „PIŁSUDSKI“ 
DO AMERYKI PÓŁNOCNEJ 

Wczarej o godz. 4 popol. motarowjac 
„Piłsudski* opuścił Gdynię udając się 
w podróż do Ameryki Północnej, Sia- 
tek zabrał 250 pasażenów, 1800 ton ła- 
dunk u poczię. 

JUŻ ZACZYNAJĄ SIĘ TOPIĆ 

W czase przejażdżki pd Włodzi- 
miezem (Wołyń) na rzece Ługa prze 
Wrócił się kajak, którym jechało dwóch 
tèzni Andrej Kówąski i Stanisław 
Zieniak. Kowslik nie umiejąc pływać 
Wioseąt, natomiast Zientek zdołał się u 
i ować. Zwłoki Konalskiego wyd 
710, 

'RZEZ WŁASNĄ | NIEOSTROÓŻNOŚĆ 
PONIÓŚŁ ŚMIERĆ 
Mieszkaniec wei Charłupi Dużej spod 
Nieradza Amn  Marćiniek  póstrzelił 
f W zawie czyszczenia rewolweru, Ku- 
i p'zebla mu priepcaę brzuszną. 

Mar:.miak amarł, 


PAN IZAAK STEMPEL USIŁOWAŁ... 
Urzę miey eelhi zatrzymali na grami» 


ty Góńska pòd Sópotrafm niejakiego 
ka Ssnyda. kióry usiłował przemy- 
6 z Gdyni na teren W. Miasta 4500 zł. 


W CIĄGU JEDNEJ NOCY SKRADZIO 
NO 12 KONI W JEDNEJ WSI 
Rze dk. wypadek kradzieży większej 
keni w ciqgu jednej nocy zdarzył 
onegdaj we wsi Zaw.eszczach, 
kobryńskiemo,  Netujawnieni do- 
* koza sprawey skradli w tej we: 12 
je g-ketę 8 gospodarzy. 
(herekrerystyczne  przytem jest, że 
k duża jlość kradzieży koni w ciągu 
mej nocy nie zwrócjda uwagi żadne- 
žo z meszkońców Wsi. zwiaszcza, że na 
istnieje obowiązek utrzymywanie 
: nocnego 


é| kach s hod wych 


W odległości kilku kilometrów pod 
Avignonem we Francji znajduje się 
centrum szkolenia spadochronowe 
go ad ji. Ni od kilku lat każdy s:ar- 
tujący pilot musi być zaopairz-ny w 
spadochrón. Lot bez spadochronu uwa- 
żany obecnie jest conaimniej za nie 
„atrożność. linicjatywa stworzenia tej 
pożytecznej dle lotników instytucji 
wyszła we Francji od władz wojsko- 
wych, które wysiały kapitana Geille 
do Rosji, gdzie akoki spadochronowe 
cieszą Się niezwykłem powodzeniem. 
Kpt. Geille karjerę lotniczą rozpoczął 
w czasie wielkiej wojny w roku 1917. 
Z Rosji wrócił z tytułem „instruktora 
zerwonej armji“. 


żywiołowej man /estacji 


Wyszkolenie dzieli się na dwie czę- 
ści. Część ieoretyczna kursu odbywa 


się w le:res, gdzie lotnicy skaczą z 25- | miesi 


inetrowej wieży, przyzwyczajając się 
do przestrzeni i ruchów spadochronu. 
Następnie uczniowie przechodzą d: 
części praktycznej wysśzzolenia. który 
„dbęwi się w Pujaut. W pierwszym 
kursie wzięło udział dwóch oficerów i 
dziesięcin podoficerów, wybranych 2 
150 kandydatów-ochotników na pod- 
siawie surowych badań lekarskich. 
Kondycja fizyczna spadochroniarzy 
mwi być he rzutu. magania są 
jeszcze w iż dla lotników. Po 
przybyciu .ut poddawani są oni 
specjalnym niom. 


Estera Chojna i 


Chaja Grynberg 


ORGANIZOWAŁY JACZEJKI A AA W SZKOŁACH WAR- 


Wśród młodzieży żeńskiej 


dniach władze śledcze doskonale zor 
ganizowaną sieć komuniszycznych ko- 
mórek organizacyjnych t. zw. „jacze 
jek”. 

i Występowały one pod nazwą „rewo* 
lucyjnego związku niezamożnej mło- 
dzieży szkolnej”, a do szeregów 
swych weiągały nietylko uczenice klas 
wyższych. lecz również dziewczęta z 
2 1 3-ej klaey. 

Akcja propagandowa tych wylęgar- 
ni komunizmu polegała na kolpvrto* 
waniu nielegalnych broszur i ulotek 
wśród młodzieży oraz na wypisywa- 
àiu rozmaitych haseł antypaństwo- 
wych na ścianach szkolnych, w kla:- 
domów. 

Na terenie jednej tylko szkoły wcią: 
zniętych było de wywrotowej akcji 
ak. 60 dziewcze: przeważnie żydówek. 

Na gorącym uczynku umieszczania 


kilku janty 
szkół warszawskich wykryły w tye: |schodowej je 


KICH 


anaie napisów w klatce 
nego z domów przy- 
chwycono trzy uczenice. kiórych na- 
wiska mówią wyraźnie o przynależno- 
ŝi rasowej autorek ściennej kaligra- 
fii. Nazwiska te brzmią następująco: 
Regina Nizenbaum, [rena mb i 
Tudyta Ołiera. 

W toku dochodzeń władze śledcze 
atwierdziły. że na e kierownictwa 
akcji komunistycznej w szkołach sta- 
ły dwie żydówki: 18-letnia Estera 
Rojza Chojna i 20-letnia Chaja Gryn- 
berg. 

Niechaj nie dziwią się żydzi, że spo- 
leczeństwo polskie odnosi się do nich 
nieprzyjaźnie. Mniejszość żydowska. 
która dostarcza — jak urzędowo 
stwierdzono 909% agitatorów komuni- 
stycznych, musi być uważana jedynie 
za złośliwy i niebezpieczny wrzód. któ 
ry niezczy organizm narodu pol- 
skiego. 


Półtora tysiąca pogorzelców 


w Zamościu 


Gatzenie 
przedmieścia Nowa Osada w Zamo- 
ciu trwało bez przerwy przez calą 
dobę. Spalona dzielnica przedstawia 
rozpaczliwy obraz. Sterczą tylko ogo- 
łocone mury i nagie kominy. 

Pogorzelcy, którzy ratowali tylko 
życie, tracąc całe mienie, SW noc 
w magazynach BKK oraz w barakach 
pozostałych z czasów zaborczych. 

W toku akcji ratunkowej udzielo- 
no pomocy około 300 poparzonym o- 
sobom lżej i 30 ciężej, w liczbie :ej 
18 strażakom. 


Na miejscu pożaru działy się roz-rsesyj, f 
1500 osób. Straty materjalne wynoszą |; 


aczliwe sceny. Pogorzelcy  potracili 


¿lowy, niektórzy etali bezradnie w! 


plonących domach į siłą trzeba było! 


zgliszcz spalonej części jich wyprowadzać. Wiele osób uległo 


nerwowym wstrząsom. W wielu do- 
mach w tym czasie nie było nikogo, w 
innych zostały same kobiety i dzieci. 
W trakcie gaszenia ognia ezereg oby- 
waieli wykazał dowody wielkiego pc 


święcenia. Harcerze wynośili na rę: || 
kach całe rodziny żydowskie wśród 
gryzącego dymu, 


Jednocześnie do walki z żywiołe a 
poza strażą ogniową stanęli policjan 
i, żołnierze i oficerowie. 

Splonęło ogółem około 150 budyn: 
ków zgrupowanych na terenie 70 po- 
Dach nad głową straciło około 


około pół miljona złotych, 


Sport „spadochronowy” 


rozwija się wzorem Rosji i we Francji 


ZAWCZEŚNTE 


Podczas kursu, trwającego półtora 
ca, wykonanc 115 skoków, z cze- 
gu tylko 24 z automatycznym wyzwa* 
laczem spadochronu. Reszta były to 
skoki wołne z opóźnieniem i na ko- 
mendę. Tylko dwóch uązesiników zo 
stało wyeliminowanych, Jeden :rzy 
razy stracił zimną krew į zawcześnie 
pociągnął rączkę, co go zdyskwalifiko- 
wało w oczach dowódców. Drugiego 
zwolniono. Ogólnie jednak wszyscy 
lotnicy prędko przyzwyczaili się do 
emocji, jaką daje skok ze spadochro 
nem, 2 
STRACH | 

Wprawdzie przed pierwszym sko 
kiem widać było, że uczniowie mają 
stracha. Jeśli pule któregoś z uczestni- 
ków ćwiczeń przekracza 130 uderzeń 
na minutę. zostawia się „go na ziemi. 
Do skoków nie można nikogo przymu* 
azać, bo kończy się to zwykle iragicz- 
nie, szczególnie jeśli trzeba wykonać 
skok na komendę. Po zakończeniu kur- 
au kpt. Geille ma spośród'absolwentów 
kursu wybrać trzech najżdolniejszych 
którzy zostaną zaangażowani jako im 
struktorzy następnego ktreu. 


WYCZERPUJĄCY SPORT 

Skoki ze spadochronem są dosyć wy- 
czenpujące, «qo też nie można ekakać 
więcej jak raz dziennie. Codziennie 
rano sam kapi:an przeprowadza odpo- 
wiednią zaprawę fizyczną z uczestni- 
kami. Kursy spadochronowe w Pur 
jaut stają się pewnego rodzaju spor- 
tem. Niemniej jednak trzeba się z tem 
liczyć, że każdy nilot powinien posia- 
dać przynajmniej podetawowe wiado” 
mości z zakresu skoków spadochrono* 
wych. Przy pewnem doświadczeniu 
dochodzi się do wprawy j skoczek mu 
że, nawet kierować lotem spado- 
chtonu. 

Największą potęgą pod względem 
ilości skoczków spadochronowych jeet 
bezwzględnie Rosja sowiecka, która 
póbadu, ich 10 tysięcy i to doskonale 
syszkolonych. A szkolić trzeba koniecz 
mie, bo lotnik bez spadochronu jest na 
ażony -na ciągłe niebezpieczeństwo, 


D 


APEA Dee 


A 
PAS WWI 


— L.vpolaz.t. Cot Lu sda we 
nie. Kopę lat nie widzielśmy aig. 
RADA 
Mój Boże! Loluś połkną! zapał. 
robić?! zę 


Matka: — 

i.. Co tu 

Ojciec 4 roztargnienju: — Weć moją za. 
` 


-KURIER ZARODNI" piatek 8 maja 122 ZACHOWNYI" piatek S maja 1936 roku. 


Pielgrzymka do szubienicy 


się szubienica Tyburn. Była to ta se- 
ma trasa, po której 500 lat temu podą- 
żali skazańcy, katolicy z więzienia 
Newgate na plac kaźni. Wiek katoli- 
ków zginęło tutaj w obronie swej 
wiary, Miejsce, gdzie stała szubienica 
oznaczone jest czarnym, żelaznym 
krzyżem wpuszczonym w bruk, W 
rocznicę etraceń masowych odbywają 
corok pielgrzymkę do Londynu kato- 


W ych dniach przybyła do Londy- 
nu pielgrzymka katolików ze wszyst: 
kich hrabstw angielskich w liczbie 0- 
koło 2000 osób; pielgrzymi zgromadzi- 
lı się przy Old Bailey, gdzie dawniej 
wznosi się gmach osławionego więzie- 
nia Newgate i pomaszerowali stąd 
przez najbardziej ożywione ulice Li 
ty do Łuku Marmurowego (Marbl Ar-|r 

he). gdzie przed 300 laty wznosiła 


——— 


i ORGANIZACJOM, 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM, S. A. 


licy angielscy, a w opactwie Wesa nii 
sterskiem odprawiana jest meza za du- 
sze stracomych. 


że w niedzielę dnia 10 bm. odbędzie się 
wycieczka dla zwiedzenia Elektrowni. cieczka dla zwiedzenia Elektrowni. 


Punkt zborny o godz. 14 i pół w portierni. W wy- 
cieczce mogą brać udział wszyscy powyżej lat 16-tu. 
Oprowadzać i udzielać informacyj będą fachowcy. 


PRZYPOMINAMY P.T. ODBIORCOM 


[MA DŁOSZENIA 


UPRZEJMOść Róż 5 — POKOJOWEGO 
i iwi =E mieszka 
Czteroletni Jasio bawi się balaśliwĝĵe obok lammus uz komfortowego mi > 
dziadka drzemiącego w fotelu, Wreszcie za- nie Z emy wy: 
czyma głośno trąbić, czem przerażony dzia- RYBNICKIEMU, | m na I pigiess 
> dzio, zrywa się z3 snu i mówi: Chajmowi skradziono się, ad zr e 
|| GMACH POSELSTWA ANGIELSKIEGO W irek Bae 4 x Nie trąb Jasiu, bo nie dajesz mi za- A a E A as |loa 10-10 28% 
Istwa angielskiego w Addis Abebie znalaz ronienie |" R Abi c: gpreen 
KAPS Awm poselstwa. od dłuższego czasu były otaczane murami | — Dobrze, dzjadziu, ja poczekam, aż za. ES AS, I NE 
ochronnemi na których ustawiono karabiny maszynowe, Śniesz! datay 206 > weń ZGUBIO 
uma Z CKE CZW MM HE ZAM GMA | sawo Perku Kliger. DOKUMENTY 
| Takowe unieważnia | ameme 
t ZAKŁAD STOLARSKI i się: mm | PGITYMACJĘ 
TTM m | ` 
BE cia 
MEBLOWO-BUDOWLANY LOKALE l Tomasz Win- 
i i czycki. 2830 
| mow 
i właśc. CICHY 5 3 POKOJE LETNISKA 
mistrz stolarski z wygodami do wyna- 
l SOSNOWIEC, nl. Piłsudskiego Nr. 52 i Ca aa N a PORONIN 
i Soi oaie opo 5 be men omer od l ~ je z. srs 
ajskromniejszych do  najwykwiatniej- njem _pięciorazowa! 
szych według najnowszych katalogów KŁ A GIO z x a dziennie 3 
Í krajowych i zagranieznyeh. zł. Nowy domek po- 
Í RE pierwszorzędne pad gwarancją i w ae PaE 
bdt d Aaa Kościuszłu 20, Guto- 
Warunki płatności b. dogedne. "i wā. 


| tnęsta okazyjna sprzedać MANII, 1608 


KREM i PUDER 


>” THO-RADIA 


zawierająca RAD (rodlum) i TOR (ihorium), 
wla przep. D-ra Alfr. CURIE, 
nadają najbardziej nawet zaniadbdnej 


cerze świeży I, mładaieńczy wyglad. 
SOCIÉTÉ SECOR..PARIS „matoł 


| Nowootwarte RIA LTO 


kino 


OBRADY KONGRESU LEKARSKIEGO 
Urządzony przez uczonych greckich kongres łekanski odbywał swe obrady w 
jednego ze Marożyctych 


ruinach 
teatrów. AB pulpit EA prelszentów służył ołtarz greckiej 
gei. 


bogini 


Dziś 


|ozistEjszE CZASY” 
z Charlie Chaplinem 


KINO 


„Paare 


w Sosnowcu ul, 


| Warszawska 2. 


Napr: mada sensacja sportowa! 
oryginalne e 
Ho dsc HE Baer—Luis 


zgłośnego meczu bokserskiego 


Początek seansów o godz. 5.30, 7.30. 9.30 


„oz O 
RYCERKA DOLNA 


ORWIN ef zę zdraja- 


Piętrowy 
doo 12 ubjkacyj, na 
dający się na sjo- 
nat lub ma onje 
wakacyjną, do wyna- 
jęcia na sezon. Zapro- 
wiantowamie w miej- 
scu, Rzeka blisko, Od 
Taci KAP Raj- 

arunki 
fk AR 
Dom Zdrowia, Rycer- 
ka Dolna, poczta Ruj j- 
cza, powiat Żywiecki, 
2827 


Sosnowiec 
Warszawska 18 


ki aeae tancerzy Ginger Rogers i Fred Astaire w „najbardziej 
dji od 
E An p A lkantiewikawend „WE S 0 Ł A ROZWOÓDKA* 


iłość, Muzyka i rewelacyjny taniec „Continental” 


Bomba sezonu! 


w Nowym Yorku 


przepiękny film p. t. Dziś 


„POKU SA”. „| KINO 


kobi pisładeja Marlena Dietrich 
i niezapomniany G ary Cooper 


bohater „Bengali* 
Początek lseansu o g. 5.30 | | 
z w | 


klocki | P= 


KINO 


DE 


SOSNOWIEC, Redakcja: Pilsndskiego Nr. 4. 
Tel. 64. Skrytka porzt 62 
Arministracja: Piiakiero. 4. Teł. 73. 
Bedaktor naczelny przyjmuje 

od godz ii — ti od 6 


Nadprogram: Tygodniki Pata 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 Er. i 
w tekście 45 gr; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne {0 — 30 gr. za każdy wyrazil 
Szerokość szpali przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 33 mm.; w aeae j 
"z i swieta 2544 drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy drnk oraz przestrzega- 
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie adnawiada. 


30 drobnych 


gt oszenia 


T 
[| 
i 


m———— 
BĘDZIN, Małachowskiego 7. ŁELAŁZ J. Dembiński, S aszicą 16. — DĄBROWA LGoKNCZA. Krótka 11. 


Rękopisów redmkcja nie zwmor 
[U 
p. Ławińskiego. — KIEEGĘ Sieakiewicza 453. — ŁAZY, Władysjaw Jaworski — 
STRA; MIŁSZYCH, - Baziuskiej. ZAWIERCIE, 3-g0 Waja 29, 


Lid aiey  „bujeta zackadiego Sneon ES ię 


| „JAR: We wm A RNA W ac 1 rz diyRA ZP WIR "AWZ pzma IN. 
„YDAWCA I REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. — DRUK „KURJERA ZACHODNiŁGU* W SUSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO a— BHrua "TOR ODP. HENRYK 


księgę - ŁĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. 


Muzyka, humor, piosenki, dowcip 
Ww przezabawnej wiedeńskiej komedji muzycznej 


„DZIS WIECZOR U MNIE” 


wr. gł Jenny Jugo — Paweł BEE 


Nadprogram: Tygodniki Pata 
Początek | seansu o godz. 17.30 w niedziele o godz. 15.30. | 
z 0 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 


ogł. 20 zl 


20 drobnych ogi 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 
5 drobnych ogł. 
Za każdy wyraz dodatkow u. 


7.00 zL 
4.00 zi. 


Se po5e 


- GRODZIEC, kiosk 
OLKUSZ, Rynek, kiosk p ROBIE — 
— ŻARKI F. 


Norberg- 


STRY jt vw ono 


